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1953 roku 
W · zakł3dach im. 1. Mala przodują: 

zespól majstra. Polita 106,8 proc. 
WARSZAWA, 19 2. 

Jak już donosiliśmy w War­
fl1.l!W1e obraduw~lo XI Plenum 
CłtZZ-. 

zespól majstra Dudy 103,0 proc. AWY? „ 
Referat nt. „Zadania Związ­

ków Zawodowych w 4 roku I 
Planu 6-letniego" wygłosił 
przewodniczący CRZZ - tow. 
W iktor Kłosiewicz. , 

Robotnicy i robotnice! Równajcie do najlepszych! Tow. · Stanisław~ Lenarcik Jest jedną ~ 
najlepszych prządek v. ZPB im. Dubois. 
Obecnie wykonule 124„~ proc. planu. 
Tow. Lenarcik sukcesy swoje zawdrię· 
cza równomiernej I rytmicznej pracy. Nad referatem wywiązała 

Ili ę dyskusia. w k tórej zabra­
ł0 głos 30 uczestników obrad 
Omówili • oni osi<1gmęcia . trud . 
ności i błędy w pracy poszcze­
gólnych związków, od za rzą­
dow głównych do grup związ­
kowych i mężów zaufa nia 
T f:' matem któremu poświęcono 
najwięcej uwagi było współ­
zawodnictwo pracy. 

Walka o przedterminowe wykonanle planu za luty przy· 
bfera z każdym dniem na sile. W przędzalni cienkoprzędnej 
ZPB IM. 1 MA.JA plan produkcji za okres od l do 18 lutego 
wykonano w 101,4 proc. W walce o produkcję przoduje ze­
~pól majstra taw. Stanisława Polita, który swe sukcesy za. 
wdzięrza przede wszystkim rytmicznej pracy. · 

W dalszej części obrad u­
czestnicy Plenum prqjęli 

uchwalę, w które3 zatwierdzi­
li referat przewodnicz~cego 
CRZZ Wiktora Kłosi ewicza 
jako wytyczne d•lszego dzia­
lania. Druga uchwala brzmi: 

Fragmenty 
referatu 

Przewodni czące~o GRll 

Wiktora Kłosiewicza 

Oto • co mówi majster tow. 
Polit; - Realizując wskaza­
n ia towarzysza Bolesława 
Bieruta będziemy się starali 

'°siągać coraz lepsze wykona­
nie planu ilościowego i jako­
ściowego. Przyrzekamy towa­
rzyszowi Bierutowi, że plan 
za luty i plan całego roku 
wykonamy przed terminem i 
z nadwyżką. 

;,XJ Plenum CRZZ. w związ­
ku z upływem kadencji CRZZ, 
postanawia zwołać III Kon­
gres Zw. Zaw. w trzel'im 
kwartale 1953 r. Plenum upo· 
ważnia sekretariat do usta le· 
nia dokładnej daty Kongresu, 
jak również llczhy delegatów 
J zaproszonych gości". 

wygłoszonego 

Zespól majstra Polita osią· 
ga przeciętnie 106,8 proc. pla­
nu. Dzielnie sekunduje mu 
zespół majstra Edwarda Du· 
dy, który uzyskał 103 proc. 
pJ;rnu. na XI Plenum CRZZ 

- pada;emy na str. 2. Pomyślnie walczy o wyko­
nanie planów załoga ZPB IM. 
i DYWIZJI KOSCJUSZKOW· 
SKIEJ. Przoduje tu oddział 

A'ARADA KOR ESl'O.\' llE.'\J CY J VA 
tkalni, który przeciętnie wy­
konuje swoje plany w· 108.6 
proc. Na "VYróżnienie zasługu­
ją tkaczki pracuiące na 6 
krosnach Zofia Szymon 
{) 22 proc. planu) i Helena Ko­
sacka (119 proc.). W przędzal­
ni wyróżnia się Władysława 
Wojtczak, Helena Jeżyńska 

f--~ 
.is 

i.r..i()WE REZERW\' - · oraz zespól majstra Władysla-
l ~ wa Konarskiego. 

COl>IIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
Dobre wyniki w realizacji 

planu m1es1ęcznego Ulyskuje 
również załoga ZPW IM. OS-

PRZEWOD-
NICZĄC\' NA­
RADY: 

W trzydzies-
tym drugim 
d111u naszej 
wielkiej mira­
d:y korespon­
dencyjnej pod 
łtasłem : „UJaw· 
ni;;.n1y nowe re­
ze1·wy co­
dziennie wyirn­
nujemy · plan'', 
głos odda3eaiy 
prządce Pabia­
n;ck1cl) Zakla­
duw Przemysłu 
Bawełnianego, 

t.ow. Helen'ie 
· Urbanowicz. 

ktora wskazuje 
Tow Helena Urbanowicz 

I SOWSKJEGO, która plan pro-
meża za 11fan!a dukcji za 17 dni bm. wyko­
z ZPB im. l nala w l 10.9 proc. W pierw­
Dywizji .Koś- szym szeregu boiowników o 
ciusz.kowsloeJ, produkcję kroczą - prządka 
tow. Genuwe fę Irena Wymysłowska . wykonu­
Wcźniak. Gru- jąca 156,7 proc. planu oraz 

śrubownicy: Stetan Płoszaj -pa związkowa 
tow. Wożniak 156.8 proc. i Apolonia Wlaziń· 

ska - 147 proc. 
ma poważne 

Od p1erwszycb dni lutego 
osiągnięci3 w 

rytnucznie realizuje swoje za-
walce o plan ddma załoga ZAKŁADÓW 
Są one wyni· WYROBÓW FILCOWYCH 
kiem pracy ze- I [M. KOSCIUSZKl. Na wy­
społowej . Tow. różnienie zaslugu.ie załoga od­
Wużniak opo- działu filcerni , która wykn11u­
wie nam, jak je dzienne plany z poważną 
wzajemna po- nadwyżką . . 
moc i wspol-
pn.ca cz(onków 
grupy związ­

kowej pozwala 
na pokonywa­

na utajone rezerwy produk­
cy1ne w przędzalni ty t:h za~ 
kł~rlów 

nie wielu trudności, przyc f· 
nia się do zwycięskiej reali­
zacji planu. 

W imieniu prezydium nara­
dy z.a prasza m do wzięcia 

udzlRłu w naszej dyŚl.usji 
(Wypow•adl tow. Heleny Urba· 

n~w1c:r podatamy na str . 3). 

Wspólna / walka, wspólna sprawa 
Z zainteresowaniem I uwagą słuchać bę­

dą glosow dobiega.fąc•ycb ze Z.fazdu 
Spółdzielców ole tylko ludzie ze wsi, ale 
i z miasta. Wspólne bowiem jest zalntere· 
~owanie Zjazdem Spóldzielczym rohotnl­
ltów I chłopów, jak wspólna I bliska Im 
Jest sprawa socjalistycznej przebudowy 
wsi. jak wspólny Jest wi„lkł ceł - HC'zę· 

mwa pnyszlqśó socjalistycznej ojczyzny 
I narodu. 

Cel ten w•kazała chłopom pracującym 
klasa robotnlna. Dla wywalczenia tego ce· 
lu ucz:vla łączy~ siły robotników I praru-;lą· 
cych chłopów do walki przedwko sanacyj· • 
nemu uciskowi. przf'ciwko hitlerowskiemu 
najeidźey. Oła wyw11.lrzenla tego celu uję• 

la po wyzwolen1u - wespół z pracującymi 
chłopami - władzę w swe ręce. • 

przypomnijmy sobie... Dobiegał jeszl'ze 

da ziemia. którą uprawia się pod klierno­
klem agrononr,. znającego najnowsze 
osiągnięcia naułil rolniczej. ·Kulturalne, bo­
gate l piękne stanie się :iyde chłopa, gdy 
'llapłoną światła elektryczne w Jego wsi, 
gdy prąd elektryczny zastąpi pracę Jego 
mięśni. gdy wzniosą się obok domów białe 

ściany domu kultury, gdy troskllwa przed· 
szkolanka zclejmle z bark wiejskiej kobiety 
w najgorętszej porze źnlw troskę o dziecko. 

Racjonalna uprawa ziemi, wysokie pod· 
wyźszenie produkcji rolneJ, tak potrzehne,j 
robotnikowi i gospodarce narodowej, zmla· 
na w żyCiu chłopa - czy Io wszystko Jesl 
w pełni możliwe bez socja(lstycznej p_rze· 
budowy gospodarki rolnej, bez powstania 
wielkich. spółdzielczych gospodarstw? 

do Polski huk dział frontowych, gdy ekipy 
robotnicze d~ielity pod kierunkiem mierni· 
czych pańską zlrmlę - dla chlollÓw, jej 
prawowitych gos11odarzy.„ Nie dymiły Je• 
•zcze knminy wielu zakladi•w przemysło­

wych, gdy pojawiły się na wsi pierwsze to­
wary, WY11rodukowane w labryka"h uru· 
chomlonych rękami robotników„. To. ze ru­
szyły pełną parą fabryki ) budowy, że na 
gruzach znis't<'zonych miast I zakładów ro­
sry nowie, piękniejsze, większe, dokonane 
zoslało również dzięki temu. że z polskiej 
wsl przyszły do pracy miliony ludzi, że dla 
prauuJących w mlasta"h. szly z polskiej zie­
mi ehleh I mięso. masło I cukier. 

Na Zjeździe Krajowym wystąpią ludzie, 
którzy weszli już na drogę nowego tycia. 
Ludzie, którzy własnymi rękami, własną 
pracą stworzyli socjalistyczne gospodarstwa 
spoldzielcze na wsi. Opowiedzą. w Jakicb 

• trudnościach rodzfto się nowe tycie, o tym, 
ile zawdzięc~ją partii. Opowiedzą o osią­

gnlęc1ach spółdzielczej gospodarki, o dobro­
bycie spółdzielców, o wyższych I coraz wyż. 
szych płonach. Opowiedzą o planach 
I wspaniałych perspektywach. 

Wszyscy ehremy coraz lepiej tyć. Ahy 
lepiej bi robotnik. chłop I intellgent pra· 
cujący, trzeba, by chłopu pomogły w pra· · 
cy maszyny: aby więll&,i plonów dawała 

~iemia - trzeba Jej dostarczyć nawozów, 
trzeba przeorae Ją głęboko traktorami. 
Z miasta, z fabryk idą na wieś wyprodu­
kowane rękami robotników nawozy aztucz• 
ne, Idą traktory l snopowiązalkl, młocar· 
nie I kombajny. 
Głęboko przeorze ziemię traktor, &dy li6 

będzie azerokit przestrzenlllo Wysoki plon 

z ich słów dowiemy się wszyscy, tie so­
cjalizm rosnle zarowoo na rusztowaniach 
Nowej HuLy. jak i w zapadłych d„wniiej 
wsiach. Kośnie, bud uje się dzięki wskaza­
niom naszej partii l jej przewod n lezącego, 
towarlll')'sza Bieruta. socjalistyczna przy. 
szłość w calyrn kraju, Szczęśliwa przy­
szlośó ludzi pracy. Przyszłość, o jaką wał· 
czyły pokolenlir robotników I cblopów. 
Przyszłość, której gwarancją Jest dalsza 
WSPOLNA WALKA, coraz siluieJszy SO· 
JUSZ budowniczych nowego iYcla: RO· 
BOTNIKOW I CHLOPOW, 

NIECH WIĘC ŻYJE I UMACNIA SIĘ 
SOJVSZ ROBOTNIKOW I CHLOPOW. 
BUDUJĄCYCH WSPOLNYM WYSIŁKIEM 
NÓWE ZYClE W WOLNlilJ OJCZYZNIEI 

Ce·n na inic.ialywa 
rnaj~trów 

• 

z ZPO im. Więckowskiego 
z cenną inicjatywą wystąpili majstrowie . zespołów pro­

dukcyjnych w ZPO im. Więckowskiego, którzy postanowili 
zmniejszyć o 20 proc. zużycie nici. Oszczędności te uzyska· 
ne zostaną poprzez racjonalną gospodarkę nićmi i ścisłą 

kontrolę ich zużycia. Zmniejszenie zużycia nici pozwoli za­
kładom na uzyskanje znacznych oszczędności. .... 

Majstrowie z ZPO im. Więckowskiego zwracają się je­
dnocześnie do majstrów wszystkich zakładów przemysłu o­
dzieżowego z wezwaniem o podjęcie podobnych zobow iązań. 

Nowe 

traktory 

dla rolnictwa 

Przed nowym se­
zv nem prac rui­
nych zostały spro­
llJu.dzune z Czecho· 
stuwacji traktury 

„Zetur 25 K". 
Rozµruwaazun1em 

trakturów do Pult 
i POM na terenie 
cate1 Pulski za1-
mu1e się Tech-
nicz na Obsługa 
Rolnictwa w Kom-

prachcicach 
(WOJ.· opolskie). 

NA ZDJĘCIU: 
traktor y na tere- . 
nie TOR w Kom-

prachcicach. 

CAF - Ba ranowski 

MELDUNKl
1 

I t 
z woi. łMzkiego, W OS{fej W3ICB 
z wrogiem klasowym 

pou;stają nowe 

gospodarstwa zespołowe 
W okresie kampanii przygotowawczej do Krajowiei1t 

Zjazdu, i,!. w czasie od 7 do 18 bm„ w województwie łódz­

kim powstało Już 26 spóldzlelnl _produkcyjnych. 

Dzisiaj wyjeżdżaj~ 
delegaci 

do Warszawy. 

18 bm. w gromadach: Wola 
Pękoszewska, Szubina oru 
Wola Dziewiecka, powstały 3 
dalsze zespołowe gospQdar­
stwa. 

W ostrej walce z wrogiem 
klasowym powstała społdzie.1-
nia produkcyJna w gromadzie 
Wola Pękoszewska, gmmy Ko­
wiesy, w pow. skierniewic­
kim. Kułacy, a zwłaszcza Jó­
zef Koliński, rozpuszczali po 
wsi różne kłamliwe plotkL 

Na cześć XXXV rocznicy 
Dzisiaj, tj . dnia 20. Il 1953 r„ 

w · godzinach popołudniowych 
odjeżdża z Dworca Fabt'ycz­
nego 169 -osobowa delegacja 
woj. łódzkiego na I Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produk­
cy jnej w Warszawie. 

Kłamstwo jednak ma krót­
k1e nogi. Chłopi z Woli Pęko­
szewskiej rychło przekcma:i 
się o tym, że . wierząc kułac­

kim brer:łnlom sami sobie tyl­
ko wyrządzają szkodę. 

ZAKł..AD „C" ZPZ IM. 
WIOSNY LUDOW pracuje nie­
rytmicznie, obniżając z dnia na 
dzit.ń produkcję, I t.ak na 
przykład 18 bm. uzyskano za­
ledwie 90 proc. planu. 

W oddziale tym ponad 40 
proc. · załogi nie wykonuje· 
swych zadań produkcyjnych. 
Najgorzej pracują śrubownicy: 
MJECZYSf;AW SZELKA (75 
proc.), WINCENTY SZKLA· 
REK (77 proc.) oraz JOZEF 
BIELA. Ten ostatni' często o­
puszcza dni roi<>cze oraz nie 
przestrzega 8-godzinnego dnia 
pracy. 

Na powyższe fakty nie rea­
guje ani kierownictwo zakła­
du ani dyrekcja ZPZ im. Wios. 
ny Ludów. 

Trzeba natych,miast uzdro­
wić stosunki w Zakładzie „C"I 
Plany muszą być realizowa­
ne! 

Alzaccy 
zbrodniarze 

. . 
wo1enn1 

skorzysłaią z amnestii 
PARYZ, 19. 2. 

W czwartek wieczorem -
mimo odrzucenia przez komi­
sję prawną projek tu usta wy o 
amnestli dla alzackich zbrocl­
niarzy wojennych i kolaboran­
tów - Rada Republiki za­
twierdziła tę ust~wę większoś­
cią 174 głosów przeciwko 79 

Ustawa ma być w piątek 
lub sobotę ogłoszona w dzien­
niku urzędowym i outępne110 
dnia alzaccy zbrodnia.rze wo­
jenni, którzy wraz z niemiec­
kimi esesowcami z putku „Der 
Fuehrer" wymordowali 'Jud· 
ność Oradour - Sur - Glane -
zosta'n'ą zwolnieni z więzienia. 

powstania 
Armii 

Radzieckie i 
W :z:wiązku z 35 rocznicą 

powstania Armii Radzieckiej, w 
świetlicy Zakładu „D" ZPB im. 
Stalina odbyła się akademia, 
podczas której licznie zgroma­
d7tni robotnicy tych zakładów 

, Upowszechnienie 
. kultury i o św i.a ty 
- tematem . o~rad sesji Rady Narodowej 
Tow. Zofia Ciesielska - zastępcą 
prżewodnicząct>~o Prezydium RN 

1 w Łodzi 

Widzieli oni bowiem do~tat-­
nie życie społdzielców w woj. 
gdańskim l bydgoskim. Srect­
nioroina chłopka Maria 
01,czak, zwiedziła kołchozy w 
Zw1<1zku Radzieckim. 

W dniu 18 bm. chłopi :r. Wo­
lt Pękoszewsklej założy!J spół­
dzielnię produkcy;ną U typu. 
Przystąpiło do niej 29 rolni• 
ków. „ 

oraz członkowie LPZ podjęli Wczorajsza sesja Rady Narodowej m. Łodzi pośwlęco-

Sprawozdanie 
z Krajowego Zjazdu ~zt!.~eg zobowiązań p:cdukcyj. I!& była zagadnieniu upowszechnienia kultury I oświaty w 

ny~h. Robotnicy oddzi;;lu skła- naszym mieście. Obszerne referaty na ten temat wygłosili: 
przewodniczący Komisji Kultury I Komisji Oświaty. 

dalni Zakładu „D" postanowili 
zorganizować brygadę produk- Na wstępie obrad Rada do- Ilość czytelników. Samych 

konała wyboru nowego za- tylko bibliotek związkowych 
cyjną w składzie: Ryszard Ko- stępcy przewodniczącego Pre- mamy już J94, a w nich po-

na anlenie 
Polskiego Radia 

walskl, Stefan Pła.szczyk, An- zydium RN m. Łodzi. Na nad ~20 tysięcy tytułów kslą- POłs~ •• Radio nada sprawozda• 
toni Stańczyk, Kazimierz Sta- miejsce tow. Marii Mikołaj- żek. W wielu zakładowych nie dlwiękowe z 1 KraJoweqo 
wiak i Jan Serafin'. Zadamem czyk, która powołana została bibliotek.ach zaopatrywanych Ztazdu Spotdz•elczoscl Produk· 
brygady będzl· e podni·esi·eni·e na nowe ~tanow1sko, Rada ie- central.nie, je~zcze .wiele po- c•Jnet w worszaw•e w sobott 

dnomyślme wybrała na za- zostawia do zyczema zestaw d, 
2

, 1 1 
od 18 •• ~ 

·1 ś · · · k śc od k · 2 d . . f k n1a u •Qo o Q 2. ·~~ -
l c Cl I Ja o i pr u CJi o stępcę przewo niczącego Pre- książek. Do łódzk1~h a bry pro1;1ram•• 

1 1 
~ qodz. 19,

30 
w 

proc. Podobną brygadę zorga_ zyd1um Rady Na.rodowe.J m. w r;im ach. tzw. akc31 społecz- j prOQram•~ 11• w niedziel• dnia 
nizowali robotnicy zespołu 't ~ofz1h tow. Zofię kc;1esielskką, n!c.hdb1bkhotte~ ':~Y~f/ane h są 22 lut•110 o qodz. 14.05 w pro­
drukarskiego tychże zakładów o yc . czasowego. 1erown1 a me.i e no ~o me s1ą~ I o . o- 11ram1e I I o qod;i, 16.10 w pro-

• Wydziału Kobiecego KŁ dowli owiec, uprawie łubinu 
W skład jej wchodzą· Mieczy- PZPR .t t . t b k . t qram1e li. W poniedziałek 23 lu· 

• . 1 p .. na omias ra 1es po- t d 11 u m 
sław Dębowski, Antoni Fili- Zarówno sprawozdania Ko- zvcji z dziedziny wlókiennic- •11o 0 qo "'· • w proqra •• 

. . . I 
p1ak, Henryk Podlecki I Stefa- misji Kultury jak I Komisji twa. , • 
nta Denysz, którzy zobowiąza. Oświaty nacechowane były w. najbliżs?.ym czasie pow- !'""""""""1111num1111111mm""'""'"""'l 

. . . . . głęboką troską o młodzież, o stanie w Łodzi Terenowa Ra- ~- Z ar z ą d lód z k j ~ 
ll się podmesć produkcię o l zapewnienie jej jak najleP- da do Spraw Czytelnictwa. 
procent. szych warunków n.auki i go- Zajmie się ona planowym or- ~ Towarzystwa Przyjafni ~ 
Członkowie obu brygad wzy- dziwej rozrywki. Komisja gHniz?waniem wieczorów a.u- § Polsko. Radzieckiej ~ 
j b t 'kó Ł d 1 1 Kultury Rady Narodowej torsk1ch oraz unnw~>.echme- • _ 

wa ą ro 0 m w 0 z wo- przeprowadziła szereg lustra- niem ks i ążki, zwłaszcza wśród : 
jewództwa do organizowania cji świetlic fabrycznych 1 Do- młodzieży pracującej . Zarńw- z a rząd l ó. d ż ki ~--
podobnych brygad, zwłaszcza mów Młodego ·Robotnika, in· no Rada Czytelnictwa jak I 
spośród czlonków LPż. teresując się pracą kultura!- Komisja Kultury dołożą Ligi Przyjaciół Zołnien:a ~ 

no • oświatową. Stwierdlono, wszelkich starań , aby ożywić • 

Amerykanie 
bombardują 
własne wojska 

NOWY JORK, 19. 2. 
Agencja United Press dono­

si z Korei, że trzej żołnierze 
amerykańscy zostali zabiel, a 
pięciu odniosło rany . wskutek 
omyłkowego zbombardowania 
pozycji wojsk amerykański,ch 
w Korei przez lotnictwo USA. 

że na tym odcinku jest jesz- działalność świetlic fabrycz- orgonizu;ą i 
cze dużo niedociągnięć, zwla- nych. ~ciągnąć do pracy w ze- i 
szcza w świetlicach fabrycz- społach czytelniczych l arty- U RO CZ Y ST Ą ~ 
nych, jak np. w ZPB im. Ku- stycznych jak najszersze rze- • 
nickiego, ZPB im. Hanki Sa· sze młodzieży. AKAD EM I Ę ~ 
wickiej I wie lu innych. Brak Równ ież Komisja Oświaty „ . ~ 
jest tam planu pracy św ietli- postawiła sobie za zadanie o- POSWIĘCONĄ X X X y : 
cowej, a komisje kulturalne tor1.er.ile opieką uczącej się 

nie przejawiają najmniejszej młodzieży i zapewnienie Jej ROCZ~Y POWSTANIA 
działalności. Również ORZZ goclziwych rozrywek kultura!­
! związki zawałowe nie wy- nych. Do tej pory bowiem 
kazują · należytej troski o o- słabo pracują świetlice szkol­

ARMII RADZIECKIEJ 

żywienie pracy świetlic w. fa- ne a zar.ówno komitety rodzi- ~ która odb.dzie li'! dnia 22 i 
brykach łódzkich, o zapewnle- clelslde, lak I dzielnicowe za- § lutego 1953 r. o godz. 1 O-ei. i 
nie im jak najlepsz~ch wa- rządy ZMP na ogół nic nie : w sali i 
runków rozwoju: · robią, by ukrócić I przeciw- • • 

W mieście naszYm niemal z działać chuligaństwu. szerzą- ~ Pań1twow•go THtruNow•go i 
każdym miesiącem rozwija cemu się wśród pewnej cze- i ulica Wi'lckow1kiego Nr 15 l 
sie sieć bibliotek 1 ;wie:k&Zll ścl młodzieży szkolnej. Lm1m111111m1m111111t11111111111111u11.u1um:; 



STR. 2 

Uaktywnić knżde ognzwo • 
związków za1vodowych 

Wielkie zadania· 4 roku Sześciolatki 
wymagają noWych metod pracy 

Fragmenty 'referatu przelfodnicząceqo CRZZ-tow. W. Kłosiewicza 
· na XI Plenum CRZZ w Wutszawie 

W ARSŻA W A, 19. 2. 

~wca podkreśla n.a ws-tę-
1Pie, że trudnym i odpowie­
dz.ialnym zadaniem Plenum, 
które zebrało się w okresie, 
kiedy cały naród polski pod 
6z.tandarem swej par~ii przy­
stępuje do realizacj; 4 roku 
Planu 6-letniego - będzie 
dokonanie analizy zadań, sto­
jących przed związkami zawo­
dowymi na tym nowym eta­
pie budownictwa socjalizmu. 

Zadania nasz!' - 6twierdza 
mówca - są niemałe i reali­
zacja ir.h wymagać będzie od 
całego narodu dużego wysił-
ku. / · 

U źródeł naszych braków ! 
błędów stwierdza dalej 
mówca - tkwi niedostatecz­
na praca polityczna z AKTY­
WEM W GRUPACH ZWIĄZ­
KOWYCH, od których w o­
statecznym rachunku · zależy 
rozwój współzawodnictwa i 
jego wyniki. 
Poważnym niedoma~aniem 

naszej pracy jest niedosta­
teczna opieka· nad czołowymi 
przodownikami pracy i przo­
du_jącymi ro~o.tnikami. Lu­
dzie c1 stosują przodujące 
metody pracy, dzięki którym 
wielu ukończyło już zadania 
Planu 6-letniego i pracuje na 
poczet przyszłej pięciolatki. 

powinność robotnika, w tym 
duchu musimy wychowywać 
przychodzącą do przemysłu 
młodzież i nowoprzyjmowa· 
nych robotników. 

Więcej 

o sprawy 
naizych 

troski 
bytowe 
załóg 

W nęszej codziennej walce o 
realizację planu produkcyjne­
go, o uruchomienie rezerw, o 
likwidację marnotrawstwa 
wielką rolę odegrać powinny 
narady wytwórcze. 

budowaniem Polski s~cjali­
stycznej i dokonać oceny, w 
jakim s topniu potrafiliśmv re­
alizowai: wskazania naszej 
partii w przekazywaniu , jej li­
nii politycznej do mas związ­
kowych. 

· Te wielkie czekające n:is 
kampanie powinny zmobiltw­
wać naszą aktywność w reali­
zacji zadań 4 roku Planu 6-
letniego. 

Przystępując do realizacji 
4 roku naszego planu stawia­
my sobie z.a zadanie: 

) 
Podnieś(: na wyższy PO· 

Klasa robotnicza 
kra16w ~a~i tal isty cznyc~ 
wałczy o poprawę 
warunków bytu 

W środę rob~tnicy. przemy-
6łu obuwianego w całych Wlo­
szech strajkowali przez cztery 
godziny, domagając ~ię popra­
wy warunków bytu. 

• • • 
Metalowcy w Berlinie za­

chodnim, którzy walczą o po­
prawę warunków bytu, posta­

howill przystąpić do strajku 
Spośród 37.500 robotników za 
natychmiastowym przystąpie_ 1 

niem do strajku glosowało 

31.840 metalowców, tj. 93,5 

I proc. 

W r.1953 rozpocznie się budow~ 
nowych-wielkich elektrowni 

20 lutego 1953 r. (Nr 4:SY 

Amerykańscy 
dywefsanci 

przed . sądem 
Dnia 18. II. 1953 T. przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym w 
Warszawie stanęło dwóch a· 
merykańskich szpiegów i liY­
wersantów: Stefan Skrzyszow• 
ski i Dionizy Sosnowski. 

Zadania te jednak są w 
pełni wykonalne przy uruc:.o­
mieniu ogromnych, nie wyko_ 
rzystanych dotychczas rezerw, 
tk>yiących w na·m~j gospodar­
ce narodowej„ przy pełnej mo­
bilizacji' całef klasy robotni­
czej. Mobilizację tę prowadzić 
będz.iemy pod kierowr+ictwem 
naszej 'partit _w oparciu o his­
torycz.ne doświadczenie wiel­
kiego Kraju Rad i wskazania 
genialnych nauczycieli ludz!rn­
śc1 Lenina i Stalina, w opar-

Stwierdzić należy, że za­
równo zarządy główne, jak i 
my mało znamy na ogól tych 
ludzi, niedostatecznie bada­
my ich metody pracy, często 
nie przenosimy ich doświad­
czeń na pozostałą część załogi 
i na inne zakłady pracy. 

Podczas narad wytwórczych 
dochodzi do głosu i umacnia 
się socjalistyczny stosunek ro­
botni.ka do własnego zakładu 
pracy o.raz poczucie głębokiej 

odpowiedzialności za ten za­
kład. 

Na naradach wytwórczych 
mamy możnośt: ustawiania 
wiaściwej współpracy między 
ogniwami związkowymi a ad­
ministracją. 

a ziom kierowanie przez 
związki zawodowe ruchem 
współzawodnictwa socjalisty­
cznego, zerwać z akcyjnością 
we współzawodnictwie, a 
przekształcić je w ruch trw;i­
ły I systematyczny. Wydać 
nieubłaganą walkę wszelkim 
zrywom w produkcji, praco­
wać rytmicznie, wykonywać 
od pierwszego dniB miesiąca 
planowe zadania. Smielej i 
konsekwentniej, w sposób 
planowy upowszechniać wyż­
sze, stachanowskie formy 
pracy. 

I ogó)n·okrajowa narada budownictwa NA ZDJĘCIU; od lewej: Ste• 
fan Skrzyszowski i Dionizll 
Sosnowski na lawie oskarżo-

. ciu o doświadczenia Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i bratersk.ici. ra­
dziecki.eh związków zawodo­
wych. 

Praca polityczna 

decyduje o rozwoju 
współżawodnjctwa 
Zadania 4 roku Planu 6-let­

niego nakładają n;t związki 
zawodowe obowiązek umoc­
nienia klerowatlia ruchem 
WSPÓŁZAWODNICTW A SO­
C.TALfST:YCZNEGO, obowią­
zek przepojenia tego ruchu 
polityczną treśc tą przez pow·ą­
zanle go drogą pracy masowo­
pol>tycz.nej z· zadani.ami nasze­
go socja'listycznego budow­
nictwa. 

Wynik! wykonania planu za 
rok ubiegły mówią nam, że 
my jako związki zawodowe nie 
wywiązaliśmy się całkowicie 
wobec partii i wobec klasy ro­
botniczej z naszego podstawo­
wego obowiązku, ze nastąpiło 
u nas poważne osłabienie (a 
niekiedy wręcz zamarcie) ru· 
Ch\l współzawodnictwa. 

Podstawową pr~yczyną osła­
bienia współzawodnictwa I 
zlej naszej pracy w kierowa­
niu tym ruchem je&t niedosta­
teczna PRACA MASOWO· 
POLITYCZNA naszego akty· 
wu z załogami. niedostateczne 
wyja,śnianie marnm politycz­
nej treści ruchu współzawod-

~
'ctwa, niedostateczne wiąza· . 

n e tej sprawy z sytuacją we· 
. ętrzną i międzynarodową, 

z '!Zadaniami t)aszego budowni­
ctwa socjalistycznego. 
Dru~ie poważne n'.edomaga· 

nie ruchu współzawodnictwa, 
to częstokroć abstrakcyjne 

Nie wolno nam, towarzysze, . 
zaprzepaszczać dorobku tych 
ludzi. Trzeba wprowadzić sys­
tem wyróżniania oraz °łgra­
dzania dypli:imami i pocpw~­
lam1 przoduJących pracowm­
ków, trzeba pisać o nich W 
pr8$ie, mówić o nich w radio­
węzłach, organizować dla ni{;h 
imprezy artystyczne, zapra­
szać na koncerty i do teatrów. 

W walce o podciąganie za­
łogi do poziomu czołowych i 
przodujących robotników win­
niśmy pamiętać o stalinow­
skiej zasadzie współzawodnic­
twa socjalistycznego, Zasada 
ta orzmi: 

„Braterska pomoc dla pozo­
stających w tyle ze strony 
przodujących, celem osj:unię­

cla o g ó l n e 11 o p o s t ę­
P u." 

Z początkiem nowego rok.u 
zyskaliśmy · nowy czynnik 
stwarzający po\>iażne bodźce 
dla wzrostu wydajności pracy 
i rozwoju współzawodnictwa. 
Jest nim uchwala rządu z dnia 
3. 1. 1953 r. Czynnik ten powin­
niśmy w daiszym ciągu szero­
ko uwzi;lędniać w naszej dzia· 
łalności proµagandowej t · u­
świadamiającej w mobiliwwa­
niu załóg do walki o produk· 
cję. , 
Szczególną uwagę skoncen­

trować musimy w naszej obec­
nej działalności na tych pod­
stawowych gałęziach produk­
cjj, ktqre w~szły w nowy rok 
z poważnymi zaległościami w 
wykonywaniu planu roku 
ubiegłego, ~ględnie, w któ­
rych wyko!lanie tegoroczne 
planu styczniowego wykazuje 
poważne braki. · 

Mówca zwraca się z kolei 
z apelem, aby w walce o plan 
stcsować jak najszerzej wska­
zania towarzysza Bieruta, 

Umasowić ru·ch 

wynalazczości 
traktowanie tego ruchu w o· • • 
derwaniu od fundamentalnej pracowniczej 
snrawy wykonania PLANÓW · Mówca przedstawia na­
PRODUKCYJNYCH I RF.AL- stępnie problem . rozwoju wy­
NEGO WZROSTU WYDAJ, nalazczości pracowniczej 
NOSC! PRACY. stwierdzając: 

T<tk1 for~alny st?sune)< do „W walce"' wykona'nie za-
~chu wspolzawo_dmctwa był dań planu w roku 1953 nie­
powodem powazn~go . wypa· zbędne jest um2sowienie ru­
czenia, które przeiawialo się- . chu wy-nalazczości pracowni­
w ~AMPAN!,JNOSCI naszego czej . masowego ruchu racjo­
wsnolzawodmctwa. naiizatorów i nowatorów pro-

Na obecnym etapie sta~ nas dLikcj!, 
na to, aby współzawodnictwo Rek ubiegły przyniósł nam 
wszędzie przeródzilo się u nas w tej dziedzinie pewien po­
w ruch stały i systematycznv. stęp w postaci 125 tys. zglo­
zabezpieczajacy na•zym za- szonycr wniosków racionali­
kładom RYTMICZNE wyko- zatorskich i 60 tys. zastosowa-

. nywanie planów, zabezpiecza- nycł) już projektów w różnych 
jący st<tły wzrost prodlłkcj!. działach naszej gospodarki na-

Punkt ciężkości sp(}Czywa rodowej. 
dziś na rytmicznym wykony- Osiągnięcia te jednak nie 
waniu planów. mog,ą nam przesłonić podsta­

wowego faktu, który mówi, że 
w roku ub. ni.e notuiemy 
wzrostu procentu zatwierdzo­
nych do realizacji projektów. 

Popularyzu;my 
przodujące 

metody pracy 
Objawy zastoju, jakie 

Etwierdzamy w ruchu współ­

zawodnictwa na prze;trzeni 
ub. roku, znajdują ' swój wy­
raz również w niedostatecz­
nym spopularyzowaniu we 
wszystkich dziedzinach prze­
mysłu l rolnirtwa przodują­
cych, stachanowskich metod 
pr~cv. 

Jak wielkie konyścl można 
by osiągnąć, stosując powsze­
chnie te metody we wszyst­
kich gałęziach przemysłu -
świ~dczy szereg przyklad/iw: 

W Zakładach Odzieżowych 
lm. Więckow~kiPgo w Łodzi 
np. z zaoszczędzonych w 2 
kwartale ub. r11k 1pmateriałów 
wvkonano 11.092 sztuki o­
dzieży. 
Przykład ten wykazuje, ja­

kie og.rc~mne rezerwy możemy 
lłruchomić. wprowadza j ąc po­
wszechnie I ma~11wo przodu­
jące metody rad11 ecklch sta­
chanowców, r02wijając wokół 
nich szeroką akcję propagan-
dąw<i.. _ -

Nie uległa również zmniej­
&zeniu ilość wniosków nie za­
łatwionych. 

Zatem jednym z głównych 
naszycll' zadań wobec ruchu ra. 
cjona lizatorskiego jest walka o· 
realizację zgłoszonych projek­
tów racjonalizatorsk ich oraz 
dalsza opieka nad rozwojem 
tego ruchu. 
Powa~ne rezerwy z punktu 

widzenia wzrostu wydajności 
pracy tkwią także w n'ie "iYko­
rzystanych w pełni możliwoś­
ciac„ przechodzenia na pracę 
akordową. · 
Należy Jednak wystrzegać 

sie mechanicznego wprowadza. 
nia systemu akordowego. 
Wprowadzenie go musi być o­
~rte o słuszne. wymierne nor­
my, przy których wzrost za­
robków kształtu.ie się na tle 
realnego podnoszenia wydaj-. 
ności pracy. 
Poważnym źródłem rezerw 

dla naszej gospodarki posiada­
jącym szczególnie doniosłe 
rnaczenle jest wla~ciwa gospo­
d ~ rka ma tPriałowa. 

Z oszczędną go&podarką tna­
terialową wiąże si ę sprawa po­
szanowania maszyn i nar?;ędzl. 
Troslta o maszynę, o narzę­

, dzie . l>racv. __ to _1Dodstawowa 

W naszej walce o plan, w 
mobilizowaniu załóg do pełne­
go wykorzystania dnia robo­
czego, do wykrywania i uru­
ch?-miania rezerw produkcyi­
nych, w podciąganiu robotni­
ków słabszych do poziomu 
przodujących, w doprowadza­
niu planu do robotnika, duzą 
rolę powinien odegrać majster 
- bezpośredni dowódca i Gr­
ganizator pracy na oddziale, 
na zmianie czy w brygadzie. 
Mobilizując zał~i do wyko­

nania planów - stwierdza da­
lej mówca - musimy pamię· 
tać, ż~ plan, to w ostatecznym 
rachunku zagadnienie Judzi, 
wykonujących ten :plan, · stąd 
troska o człowieka staje sii: 
jednym z naszych naczelnych 
u.dań w walce o realizacj~ 
planu w roku bieżącym. 

Od naszego stosunku do 
człoWieka i jego potrzeb zależy 
często jego postawa w pracy 
zawodowej, sprawa jego wy­
dajności pracy. 

W trosce o człowieka trzeha 
być nieustępliwym I konse­
kwentnie doprowadzać te 
sprawy do końca. Mamy sze­
reg przykładów, które wsk3.­
zują na naszą niedostateczną 
troskę o sprawy bytowe na­
szych załóg i nasze niedbal­
stwo w tych sprawacn. 
Przykłady dowodzą, że tam, 

gdzie sprawy bytowe są do­
brze 'rozwiązane, tain łatwiej 
jest przezwyciężać trudności 
w realizacji planu. 

Nasze zadania 
4 roku w 

Planu &-letniego 
TOW ARZYSZEl 
Weszliśmy w 4 rok Planu 

8-letniego. Weszliśmy w fen 
rok, wzbogaceni o doświadcze­
nia trzech pi.erwszych lat bu­
downictwa socjalistycznego, 
wzbogaceni wskazaniami Vll 
Plenum naszej partii, do­
świadczeniami kampanii wy­
borczej, cennymi nau)rnml 
XIX Zjazdu KPZR ! głęboką 
wiedzą, zawartą w genlalnym 
dziele towarzysza Stalina „E­
konomiczne problemy socjali­
zmu w ZSRR''. 

Czeka nas nowy, trudny rok 
pracy, nowy rok zmagań na 
wszystkich frontach naszego 
budownictwa. 

Realizujemy nasz plan w 
warunkach ostrej walki kla­
sowej. Istnieje i d~iala u nas 
wróg nie cofający się przed 
żadnymi środkami szkodnic­
twa, od wrogiej, kłamliwej 
propagandy, poprzez szpiegosT 
two do ątwartych aktów sa­
botażu i dywersji. 

Zaostrz.enie czujności - to 
walka z awariami i wypadka­
mi, to bezwzględna ochrona 
tajemnic państwowych, t.o 
walka z wrogą plotką, to tę­
pienie niefr~sobliwości i ga­
piostwa wobec drobnych nie­
raz, lecz wyraźnych przeja­
wów działąlności wroga. 

Nas;za codzienna praca jest 
częścią wielkiego dzieła budo­
wania nowego świata, którego 
wzór widzimy w budującym 
komuni.zm narodzie radziec­
kim. 

Pomaga nam w tej pracy 
braterski Związek Radziecki. 
Pełną garścią czerpiemy ;z 
doświadczeń radzieckiej klasy 
robotniczej i radzieckich 
związków zawodowych. Nie 
ma dziedziny życia, w której 
nie odczuwalibyśmy bezpośre­
dniej pqmocy Kraju Rad. To­
też, mimo wielu i.stniejących 
jeszcze trudności łatwiej jest 
nam pracować I łatwiej zwy­
ciężać w oparciu o tę brater­
ską pomoc. 
Prowądzimy w tym roku 

wicJką akc,ię wyborów do 
wszvstklch Instancji związko­
wych. 

Stoimy przed III Kongresem 
Związków Zawodowych, na 
ktqry musimy przyjść z na­
szym doroblµem w pracy n;id 

· ~ych. 

CAF - rot. Wrloiwlńskl energętycznego w .Jaworznie 

b.) Wydać bezwzględną 
1 

KRAKOW, 19. 2. 
W Jaworznie odbyła się I Og(ilnokrajowa ?\larada ~u­

downlctwa Energetycznego, W naradzie wzięło udział ok. 
łOll lnżyµJerów1 techników, przodowników pracy I racjoną­
lb:atorów z przedslęQiorstw biorących udział w rozbµdow!e 
na~j energetyki. W obradach uczestniczyli mln. Energe­
tyki Inż. Jaszczuk, przedstawiciele KC PZPR, przedstawi­
ciele PKPG I salnteresowanych resortów. 

walkę formali.zmowi i 
biurokratyzmowi we współza­
wodnictwie, przenosić szeroko 
do wszystki~h zakładów przo­
dujące doświadczenia naszych 
czołowych przodowników, ra­
cjonalizatorów i nowatorów 
produk~ji. Podciągać robotni­
ków słabszych do poziomu 
przodujących. 

t·) Umocnić socjal!styczną 

W oparciu o analizę osiągnięć I błędów roku· ubiegłego, 
narada wytyczyła sposoby realizacji planu roku bieżącego, 

w którym postawiono przed budownictwem energetycznym 
zadania uruchomienia w elektrowniach turbozespolów i _ko­
tłów o łącznej mocy i wydajności ponad dwul,uotnie więk-
szej niż w 1952 r. · 

dyscyplinę pracy, wy­
plenić z szeregów związko­
wych tolerancyjny stosunek 
do bumelanctwa l opuszcza­
nia się w pracy zawodowej. 
Występować zdecydowanie 
przeciw tym wseystkim, któ­
rzy przyzwyczai!! się nię wy­
konywać planów, którzy nie 
traktują plapu jako bez­
względRie obowiązującej usta­
wy. 

cl) PowląZ!lć całą działal­
ność kulturalno - oświa­

tową związków zawodowych, 
pracę związkowych świetlic I 
domów kultury, pracę komis)! 
kulturalno· _ oświatowych i no­
wowybunych organizatorów 
pracy kulturalno - oświatowej 
w grupach związkowych z za­
gadnieniem! walki o plan I o 
rozwój współzawodnictw!!' 
pracy, o rytmiczne wykony­
wanie planów prqdukcyjnych. 
Popularyzować i:Jbprzez pro­
pagandę związkową wybit­
nych przodowników .t ich me­
tody pracy. Opracowywać od­
powiednie wydawnictwa I 
szerzej omawiać przodujące 
osiągnięcia w prasie związko­
wej centralnej i branżowej. 

) 
W trosce o rozwój so-

e cjalistycmego współza­
wodn ictwa zacieśniać współ­
pracę z administracją gospo­
darczą, przestrzegać pełnej 
rea lizacjl uchwały rządu z 
dnia 16. 2. 1952 r. 

f) Dbać o wysoką 'ako.ść 
produkcji, tępić f pięt­

nować wszelkie pr.zejawy bra­
koróbstwa. Prze:>trzegać dy· 
scypliny. technologicznej1 wal_ 
czyć l awariami I przestojami. 
planowo przeprowadzać re­
monty zapobiegawcze. 

·) Uruchamiać rezerwy ma-g terialowe, dążyć do o­
szczędnego go.spodarowan:a pa. 
liwem ' i surowcami. Przestrze­
gać surowo norm zuży-~ia ma­
teriałowego. Zbierać i odda­
wać do produkcji surowce 
1Ntórne. 
h) Wzmóc tr~kę o czło-

wieka, z uporem i sta· 
nowczością \vystępować w 
Jprawie pop.n\\ y w ~runkó·.11 
b~·towych pracowników, czu_ 
wać nad pełnym wv)corzyst<i­
nit'm sum na nk<:j<: socjalną 
oraz na budownictwo miesz· 

·kantowe i ochronę pracy. Sze­
roko zakładać ogródki dział­
kowe i czuwać nad . rozwojem 
OZR-ów. 
j) Zwalczać wszelkie prze. 

/ 

"AROD BUt.GARSKI CZCI PAMlłC 
WASYLA LEWSKIEGO. 

Naród bułqarakl urocrytcle oll· 
chodził 80 roernict zqonu wiei· 
k•eąo patriot[ 1 bojownika o wo1-
nośt Bułq:arl, Wasyle Lewsk1eqo, 
Z-"'ordowaneqo przez a1epaczy 
t\.lrecliltch. 

Dn1• 18 bm. w Sofii pod pom­
nłklem Lewskieqo, ustawionym 
na m1eJscu, nłl ~toryrn stracony 
•ostał przez katow tureckich ten 
płomienny rewo1uc1oni1ta bułqor· 
lkl, OClbył ••t uroaysty wiec, na 
który pri:ybyll priywódc y Bul· 
qarskie) Partii Komunistycznej I 
p„zedstawlelele rzildU z Wyłko 
C.zerwenkowem na czele. 

FRANCO ODDAJE BAZY WOJENNE 
00 DYSPOZYCJI USA, 

Przedatawlclele U SA I Franco 
opracowali ostatecznie warunki 
porozum1en1a w sprawie oddania 
do dyspozycji Stanów ZJ•dnoczo. 
nych baz wojennych na teryto· 
r1um H•szpani1. 

Porozum1en1e to ma byt wkrót· 
.ca podpisane w formie „porozu­
f"'!ienia wykonawczeqo", które 
nie wymaqa ratyfi\cacjl przez n· 
rat us•„ 
OSTRY KRYZYS GOSPODARCZY 

W NEAPOLU. 

Prezydent R•publlkl Elnaudl 
przy Jął wczor al , deleqacJt rad· 
nych miejskich I prowincjonał· 

nyc:h N••oolu, złożol')ą z przed~ 
sławlc•eli rótnyc.h stronnictw, 
która prosiła qo· o Interwencje 
w celu daqodzen1a ostreqo kry· 
zysu qospQdarczeqo w fłeapolu, 
spowodowaneqo z.amknięciem 
licznych fabryk. 

NIESN.ASKI W SZTABIE 
GEN. RIDGWAY'A 

Dziennik „Paris Presse" opu­
bi 1kował artykuł, w którym oma­
wia sytuację w sztabie . dowódcy 
naczelneqo sił zbroJnych paktu 
at1antyck1eqo w Europie. 

Dziennik stwierdza, te wśród 
oficerów krajów zachodnia-eu­
ropejskich, przydz1elon)'cf1 do 
$złabu, panuje n1ezadow.J1en!e• 
Wielu z nich. •w 1zczeqót_nośc1 
Anqlicy - wskazuje dziennik -
domaqa się od swych rządów 
przen1es•en1a na Inne stanowiska, 
„ponieważ niesnaskl zatruwają 
atmosfert w kw;iiterze qtówneJ 
wojsk sojuszniczych". 

WŁADZE HOLENDERSKIE 
CHGĄ UKRyt PRZVCZVNY 

STRASZLIWEJ , POWODZI. 

Jak donosi prasa. parlament 
holend•rskl postilnowłł nie do· 
puścić komunistów do udziału w 
specfalnei kom•sjl parlamentar· 
nej, któref .zadaniem /est zbada· 
n·le skutków powodzł możt 1wot~ 
cl zapobłet•nla teqo rodzaju 
klęskom w przyszło,cl. . 

jawy biurokratyzmu I 
rutyniarstwa w pracy związ­
kowej, reagować żywo na 
wszelkie glosy krytyki mas 
członkowskich, powiązać się 
ściśle z zakładami pracy, 
uczyć się od mas krytyki i liB­

mok rytyki i stosować Ją w 
codziennej pracy związkowej, 
Przejawiać na codzień czuj­
ność rewolucyjną w walce 
wrogiem klasowym. 

W haskich kołach demokra· 
tycznych podkreśla się, te decy· 
zJa holenderskich kół rządzących 
staje się zrozumi;ata, jeśli u­
wzqlędnl się !akt, te właśnie 
partia komunistyczna stanęła na 
czele sil postępowych. które de· 
masku 11!1 rz.ec%yw1ste s:trzyczy„y 
powodzi. Przyczyny te, fak wla· 

Z ttomo, po1eqaJł na tym, t1 zarrt•ast 

W naszej działalności związ­
kowej kierować się będziemy 
wskazaniem towarzysza Bie­
ruta, zawartym w przemówie­
niu na naradzie warszawskie­
go aktywu partyjnego po 
powrocie z XIX Zjazdu KPZR. 

wyasyqnowanła nieodzownych 
funduszów na systematyczny re­
mont ł umocnienie tam, rząd no­
lendersł<I - zqodnie z planami 
aqresywn„qo bloku ałlantycklego 
- przeznacza olbrzymie sumy na 
militaryzacje kraju. 

PODATNIK W TRIZONll 
Bl;:DZIE OBARCZONY 

JESZCZE Wll;:KSZVMI Cli;:tARAMI. 

„Niechaj pobudzaJą~ do Rzecznik wysokiej komisji w 
d • I i Id X X • d I Nłemczech zachodnich zapowie· 

zia a.n a ee I ZJaz n dztal, to władze 01wpacyfne mo· 
mobiJ.izujący apel towarzysza c"rstw zachodnich wystąpią do 
Stalina do partii komunlstyllZ- rządu bońsk•eqo o zwlększen•o 
nycb t robotnii::r.ycb natcł)nle funduozow na pokrycia ko•zto/111 

okupuyfnvch. Wysoko$C tych do­
nas zapalem do dalszeJ walki ri~tkowycl) runduszów ma był u· 
o pokl}j na śwle .cle, o jak oaj. sfalon;l 'I' drodze porozumienia z 
rychlejsze, pełne zwycięstwo rz~dem bońsklm1 . dOtznacza to tym 

• 
1
• • • • samym zapow e obarczJi?nta 

6~c~.a izmu w naszeJ OJCZYZ· jeszcze większymi cl~tar ami po­
uie • ,! datnll<ów zachodnJo- niemlecklch. 

W 1953 r. rozpoczyna się re­
alizacja ząkreślonego na wiei· 
ką ,&kalę planu ucjepłownienia 
szeregu miast. Rozpoczyna się 
montaż wielkiej, na wzorach 
radziecki-eh opartej, elektro­
ciepłowni na Żeraniu. W roku 
bieżącvm · nastąpi również 
częściowe uruchomienie naj­
poważniejszej budowy w ener­
getyce - siłowni Jaworzno II 
oraz prowadzić się będzie bu­
dowy elektrowni w Miechnwi­
cach, Zabrzu, Szczecinie, Gdy­
ni itp. 

W zakresie energetyki wod­
nej 1llan roku 1:i\eżącego staw\a 
zadanie uruchomlenia nowej 
elektrowni w Porąbce, rozpo­
częcia nowego etapu budowy 
elektrowni w Brzegu Do)nym 
I przygotowania budowy elek­
trowni wodnej w Czorsztynie l 
Innych. 

W budownictwie sieciowym 
najpoważniejszym zadaniem 
jest terminowe zakończenie 
budowy nowych linii. wysokie­
go napięcia. 

Jak podkreślaU uczestnicy 
narady, ważne jest nie tylko 
globalne wykonanie planu, ale 
przede wszystkim terminowe 
orldanie poszczególnych obiek. 
tów Wymaga to polepszenia 
pracy· wszvstkich przedsi ę­
biorstw, wykonujących inwe­
stycje energetvczne. Należy 
więc usprawnić organizację 
pracy w biurach projektowych, 
opierając się na wzorach b\1-
downlctwa e1'ergetycznego w 
Związku Radzieckim, dążąc do 
szerokiego stosowani.a rozwią­
uń typowych. 

Znaczne potanienie kosztów 
iłt.dowy - to drugie naczelne 
zadanie stojące przed budow­
nictwem energetycznym w 
roku bieżącym. 

W referacie (dyskusji wska­
zywano, że jednym z naczel· 
nych warunków terminowego 
oddawania do ruchu obiektqw 
jest zapewnienie koncentracji 
robót, która umożliwia rów_ 
nocześnie racjonalniejszą go­
spodarkę materiałową. Należy 
upowszechnić metodę szyi:>koś­
ciowego budownictwa, polep. 
szyi: organizację nracy na bu­
dowach oraz lepiej wykorzy­
stywać sprzęt mechaniczny. 

f 

Turniej szachowy 
w Bukareszcie 

W rozgrywanym w Buka­
reszcie Międzynarodowym Tur. 
nieju Szachowym dogrywano 
odłożone partie. 

L. Szabo (Węgry) wygra! z 
Bardą (Norwegia), a Barda po_ 
konał Golombka (Anglia). 

Bez wznawiania gry O'Kelły 
(Belgia) i L . Szabo (Węgry) 
zgodzili się na remis. 

Remisami zalmńczyły się 
również partie: O'Kelly (Be[. 
gia) ·- Spasski (ZSRR), Radu· 
lescu (Rumunia) - Barcza 
(Węgry) oraz Stoltz (Szwecja) 
- Trojanescu (Rumunia). 

Po XV rundach w hbeli 
turnieju prowadzi . Tolusz 
(ZSRR) - 11 pkt. przed Petro­
sjanem (ZSRR) - 10.5 pkt. l 
L. Szabo (Węgry) - lO pk.t. 

W następnej grupie - pD 
8,5 pitt. znajdują sii:: Sliwa 
(PolsJrn), Sp.asski (ZSRR), Bar­
cza (Węgry), Filip (CSR) i Ciu· 
ca1tea (Rumunia}," · • 

Finał antypolskiej 
dywersii amerykańskiej 

W W~rs~aw_ie za~ończył _się proces d:-"óch najmitów ame-
ry•rnnsk1ego unperial1zmu szpiegow i dywersantów -

Stefana Skrzyszowskiego i Di~aizego Sosnowskiego. Pro­
ces! w. wyni.ku .którego Sąd skazał zbrodniarzy na karę 
śm1erc1, z całą Jaskrawością pokazał knowania wywiadu 
am~r>:kańskiego, wymierzone w naszą ojczyznę, w nasze 
$OCJahstyczne budownictwo. Proces jeszcze raz unaocznił 
riar.odowi_ polskie~u nikczemną rolę sprzedajnych łotrów 
em1gracrinych, k_torzy za dolary wprzęgli się w amerykań­
sko - h1tlerowsk1 rydwan wojny, mordu j' pożogi. 

Amerykań~cy szpiedzy przyznali się do winy, nie dla­
teg?• ze obce un jest matactwo, krętactwo, oszustwo, będą­
ce ich rzeczywistą naturą, ale dlatego, że dowody były bez• 
sporne, przygważdżające. 

Na nic się nie zdały nieudolne próby podżegaczy z Wall­
Street kłamliwego zaprzeczania faktom ich szpiegowskiej 
działalności vy Polsce. Na nic się nie zda ly próby zrzu~enia 
z siebie odpowiedzialności za wrogą przeciwko władzy lu­
dowej i·opotę. 

W zeznaniach dywersantów - jak na taśmie filmowej 
przew\jala się zbrodnicza działalność amerykanskich 

podżegaczy, którym wiernie służylL Wywiad ęmerykańskl 
;.:organi.zowal punkt werbunkowy wyrlli>ltków do antypol­
skiej roboty w Oberfehrlng, kieruje i finansuje szkolę dy­
wersyjno - szpiegowską w Ertmausen koło Frankfurtu nvd 
Menem. Amerykai)scy oficerowie - West, Peski, Dropo, Ro­
bert i inni - uczyli dy~ersantów „sztuki" niszczenia i mor­
dowania. To oni uzbroili bandytów w broń, aby strzelali 
do Polaków, wyposażyli ich w aparaty nadawcze, aby prze­
kazywali upragnione przez wroga szpiegowskie wiadomości. 

„Uczonó nas zasad radiotechniki, abyśmy mogll prze­
syłać wiadomości do bazy" - mówili oskarżeni. W prakty­
ce oznaczało to wskazywanie Amerykanom celów i obiek­
tów do bombardowania, a więc pomoc w niszczeniu kraju, 
w uśmierceniu milionów mieszkańców miast i wsi. „Uczono 
nas wysadzać mosty, drogi, tory kolejowe, podpalać budyn„ 
kl, niszczyć maszyny i motory" - mówili szpiedzy. A celem 
tego było hamowanie naszego socjalistycznego budownic• 
twa, osłabianie naszej siły obronnej, \ 

Oto czemu służy zorganizowana przez wywiad amery­
kański szkoła dywersyjno - szpiegowskJ w ErtzP.ausen, w 
której uczą, że zapałka, przedmiot codziennego użytku jest 

jak stwierdzili oskarżeni - „przedmiotem, który służy 
d wzniecania pożarów", 

Dostawcą zgniłego elementu ludzkiego, rekrutującego 
slę z kryminalistów, dezerterów, złodziei, do amerykańskich 
szkół zbrodni jest emigracyjna klika zaprzańców, która 
dawno już zatraciła wszelkie cechy poltikości, oferując swe 
wiernopoddańcze usługi w New Yorku i Londynie. 

Jednym z i.nspektorów „kursu" w Ertzhausen był Józef 
Maciołek, szef „delegatury WiN za granicą". Ten sam, który 
w zamian za grube dolary zawarł ljmowę ze „Słoniami" 
(wywiadem amerykańskim) o przekazywanie szpiegowskjch 
informacji przez nieistniejąc.ą w kraju organizację podziem­
ną WiN. Ten sam, który wmówił ogłupiatym histerią wo­
jenną awanturnikom amerykańskim, że może postawić do 
ich dyspozycji na terenie Polski 100 tysięcy zbrojnych pa­
chołków. 

Mieli też „kursanci" swego „mistrza zbrodni". Jest nim 
stary · przedwojenny „dwójkarz", herszt WRN z okresu oku• 

' pacji, a obecnie towarzystwa wzajemnej adoracji 'pod na· 
zwą „PPS" - Zygmunt Zaremba. Ten zagorzały wróg, któ• 
rego treścią życia jest służba dla obcego wywiadu, już od 
wielu lat postawil na amerykańskiego konia. To do jego 
kieszeni płyną szeleszczące b~nknoty od lrvinga Bro~na, 
przedstawiciela reakcyjnej amerykańskiej centrali związ­
kowej na Eufopę. Głos renegata Zaremby rozlega się z hi­
tlerowsko - adenauerowskiej szczekaczki „Wolna Europa". 
Za przykladęm swoich amerykańskich mocodawców I on 
obłudnie usilowal wyprzeć się jakiegokolwiek udziału w 
organizowaniu zbrodniczej dywersji. Na nic się nie zdały 
jego krętactwa. Wychowankowle z Ertzhausen sami go zde­
maskowali. Zn;uceni na spadochronach dywersanci stwier• 
dzili, że ten właśnie· Zaremba wyglosil do nich wielogodzin­
ny referat o zadaniach, jakie stoją przed rzezimieszkami. 
Omówił z nimi strukturEI władz państwowych, aby ułatwić 
im wykonanie zpdań. 

Ameryk~ńscy panowie wyszkolili „fachowo" dywersan· 
tów, zaopatrzyli ich we wszystko co trzeba do s1.piegowskiej 
roboty, otumanili zielonym dolarem, a filary szajki emigra­
cyjnej dały im „moralne wsparcie". Ale jednej rzeczy nia 
mogli Im zapewnić: poparcia .społeczeństwa polskiego. 

To właśnie społeczeństwo polskie pomoglo unieszkodli­
wić wrogów, to mieszkańcy okolicznych wsi zaę.larmowall 
władze be&pieczeństwa o zrzuceniu na spadochronach dy­
wersantów; Rośnie siła naszej władzy ludowej, zwartość 
naszego zjednoczonego narodu, zdecydowanego stawić zwy• 
cięs!W opór każdej próbie wrogiej działalności. Wyrok na 
skrzyszowskich i sosnowski.ch - oto jedyne przyjęcie, 
które zgotować możemy w Polsce szpiegom i. dywersantom, 
agentom amerykańskiego wywiadu. I niech dobrze to za­
pamiętają „gentlert)ani" napalm~ I sztyletu oraz ich agen-
ci - bezojczyźniane emigracyjne wypędkL . . 

Dla całego naszego narodu proces ten jest poważną lek• 
cją czujności. Sąd wymierzył zasłużoną karę agentom ame­
rykańskim. Ale nie sądźmy, że wróg ustanie w ' swo

0

icłl 
zbrodnic~ych knowaniach. Dalej będzie usiłował nasylać 
nowych szpiegów, dywersantów I terrorystów. Powinniśmy 
wzmóc naszą czujność, abyśmy byli w każdej chwili gotowi 
zlikwido_wać w zarodku każdą próbę zamachu wroga n~ 
j:ycie narodu, na wolnąść rws_zej rozkwit11jącej ojczyzny, 

\ 
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,,., Ż Y C I E P A R T I .1 
~-,,..~;... NA RADA KORESPONDENCYJNA I • I 

i ff u J A w N 1 A n Y W walce o wykoname planow 
N O W E R E Z E R W Y 30 1tstopada ub. roku zało~a przestawienie maszyn w od- pier'.""szego gatunku ~ro<luku- Źle się dzie je w ZPB im. Kunickieqo 

. tkalni ZPB im. Liebknechta, dziale przygotowawczym, zlik- Je .się obecnie o, ~,5 p1oc. w 1ę-
jako pierwsza w kraju w V:idowanie trzecieg~ pasażu cei ponad 1losc ~lanowan\ 

Załoga ZPB Im. Kunickiego nie jest należycie informo-< 
wana o wynikacll cod:r;iennej walki o plan. Zadanie to 
utrudni.a brak liczników, o które kilkakrotnie zwracano si~ 
do CZPB. W wyniku braku tych llczników, :ialoga tkal· 
ni o stopniu wykonania planu dowiaduje się z opóźnieniem 

dwu, a nawet trzydniowym. I 

CO O ZI E N N IE WYKO Ił UJEM Y PLAN przemyśle bawełnianym, za- ciągarek oraz ustawienie do- Braki wynoszą zaledwie 
meldowała o wykonanju rocz- datkowych zgrzeblarek. Wmo- proc. 

· nych iadań ·produkcyjnych. sek egzekutywy został zrea)i- w styczniu br. egzekut;Y.:wa 
Od tego czasu załoga tkalni zowany. Dzięki . temu wyko- an;iiizowała rozwóJ wspó.i\ą -

----------...,!""'~----!""'!!'!---------- przoduje bez przerwy i w nan1e planu w przędzalni wodnictwa. Objęto nim ponad 
styczniu br. wykonała plan wzrosło z 93 do 102 proc. 8(J proc. "8logi. Biorą w 
rnieshiczny w 103,7 proc. Poważną troską orgqnizacji nim udział przede _wszystktrn Podniesie nie kwalifikacji prządek - Poważny ~wrot na lepsze partyjnej oraz dyrekcji za- . w~zyscy _czlonkow1e ~artu. 
dokonał się rqwnież w przę- kładów była nadmierna ilość Wtelu z . mch, to przodownicy 
dzalni, ktqra w styczniu, wy- odpadk6w, dochodzących do 9 pra~_y, iak np .. _tow. Głuszek, 
konała plan w 104,9 proc. proc„ jaka dala się zauważyć tkacz, wyko_nuiący !101mę w 

A tym~zasem walka o plan nie przebiega u nas włd;. 
ci;,,ie. Plany dzienne nie są w pełni . realizowane. Plan 
za pierwsze dziesięć dni lutego br. •rednioprzędna wyko· 
nała w 97 proc,, a tkalnia w 93,5 proc. Dodać tu trzeba, 
że naw~t i tę wysokość osiągnięto dzięki „nadróbkom", któ• 

umożliwi wzrost prod ukcji 
· # Szkolenie na 3 zmianach w IV Helena Urbanowicz przędzaln i prowadziła więc Obecnie ZPB· im. Lieb..> w tkalni. Różne· próby zmniej- 127 proc. (1losć pierwszego 

knechta kroczą na czele łódz- szenia odpadków qie dawały gat1.mku 110 prqc.), tow. 
kich zakładów włókienni- rezultatów. Wskutek braku Sabina Krupa -:- . 104,5 proc. 
czych, wykonujących syste- uświadomienia niektóre tkacz- Wart~ zaznaczyc, ze towarzy- , 
ma tycznie swe plany produk- ki niejednokrotnie niszczyły s~e c1. przed przeszło . rolnei:i 
cyjne. wątek, rzucały kłęby przędzy p1erws1 p;·ze~zh na w1_elow~1-

re w rezultacie przyniosły wzrost kosztów własnych. · Załoga naszej przędzalni w 
ubiegłym roku nie wykony­
wała należyc ie swych zadań 
produkcyjnych. W drugim pół­

prządka ZPB w Pabianicach ' jedynie · instruktorka Józefa 
Obecny stan naszej walki o plan nie rokui_e· nadziei na 

szybką poprawę. Prawdopodobnie, o ile nie nąstąpi szybki 
i gwałtowny przełom, plan za Juty nie zostanie również · 
wykonany, podobnie jak to było :r; planem styczniowym. 
A stan taki trwa już od lipoa ub. roku. 

roczu, za wyjątkiem llst<!p11da. } grudnia, mie­
sięczne plany produkcji nie były realizowa­
ne w rv przędzalni I oddziału Pabi;mickich Za­
kładów Przemysłu Bawełnianego. Nie osią„ 
gamy również należytej wydaj ności w roku 
bieżącym. A przecież nie brak nam zapału , 
rozumiemy, że winniśmy nasze plany nie 
tylko wykonywać w 100 proc„ ale również 
je przekraczać. Na przeszkodzie nale,żytej 
realizacji naszych zadań stoi jednak brak 
przygotow;inia zawodowego u wielu prządek. 

Kędzierska. Nic dziwnego, że 
nie mo(llą podoJać swym zadaniom, że nie 
mogła jedn.ocześnie prowadzić ~zkolenia na 
3 zmianach. Interwencje majstrów o przy­
dzielenie drugiej instruktorki nie odniosły 
żadnego skutku. 

Jest to nie lada sukces calei pod swoje lub czyjeś · krosna. sztatowosc, tJ. z obsługi dwoch 
,.PJiarnej ;załogi „ rez~Jta_t Trzeba było wypowiedzieć te- . krosien na trzy, priy · trud-
pracy organizaCJI partyineJ, mu zdecydowaną walkę. Spra- ny_m 
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która mobilizuj~ załogę do wa ta stała się tematem 0_ UK . . a 1 om przy a . m­
osiągnięć produkcyjnych,, a- brad egzekutywy partyjnej, nym 1· tporw~hli za so1Ją wielu 

Stosowane „nadróbki" - poza zwiększaniem kosztów ! 
podrażaniem produkcji, wywierają demobilizujący wpływ 

na załogę. Trzeba stwierdzić, że jest wiele tkaczek, celowo 
' zaniedbujących pracę, bo stwarza im się w ten spo~ób 
„oka;zję" do pracy w naagodzi.nach, które są wyżej płatne. 

I ' 
Pqyczyną tego stanu rzeczy jest źle zor-

ganizowane szkolel')ie młodych kadr. Na zmia­
nie majstra Władysława Stasiaka 60 procent 
prządek nie zosta to dotychczas przeszkolo­
nych. Podobn'ie przedstawia się sprawa szko­
lenia i na innych zmianach. A przecież 
załoga naszej przędzalni składa się w prze­
ważającej liczbie z mlodych robotnic, które 
niedawno rozpoczęły pracę w tym zawodzie. 
Nic więc dziwnego. że wiele spośród nich 
z.byt wolno wykonuje takie czynności, jak 
przykręcanie, natykanie niedoprzędu czy 
zmiana biegacza. w· wyniku tego ftanu rzeczy 
w czwartym kwartale ub. r. wiele prządek 
nie wykonywało swych baz. 

Nasze plany produkcyjne są realne t mu­
szą być wykonywane. ,Trzeba jednak, aby 
każda prządka wykonywała przynajmniej w 
100 proc. swe zadania. Osiągnąć to można 
tylko wówczas, gdy wszystkie prządki, nie 
Wykonujące swych baz - zostaną przeszko­
lone. I tak, na przykład, młoda prządka Re­
gina Mo~łoń, która została przeszkolona' w IV 
kwartale ub. r., wykonuje obecnie swą bazę 
w 110 proc„ podczas gd_y Zofia Lajpold, mi­
mo że wykazuje wiele tros!ci o pracę, osląg;i 
zaledwie 95 proc. wykonania bazy. Nie opa­
nowała ona dotychczas należycie szeregu 
czynności. Pomóc tutaj może jedynie szkole-

nalizuje na posiedzeniach eg- która postanowiła zwołać O• bezpar. yinyc . . . . 
zekutywy przyczyny" niedo- gólne zebranie zalogl tkalni. Nale~y podkreślić, ze waz­
ciągnięć i szuka środków ich Na zebraniu tym tow. -Grze- nym e1ementem pracy w Zl'B 
usunięcia. Tak właśnie było siak, dyrektor naczelny za- im. Liebknechta, mającym 
w wypadku z przędzalnią, któ- kładów wezwał załogę do niewątpliwie dodatni wpływ 
ra w ciągu wielu miesięcy nie ' od k · · t ł · · e ó zwalczania marnotrawstwa na pr u CJę, ies w asc1w wykonywała swych plan w. przędzy. Trafiło to ludziom współdziałanie dyrekcji· z pod-

Wiele było różnych przy- do serca i dało pożądany re- stawową organizacją. Dyrek-
puszczeń cp do przyczyn nle- zultat: odpadki w tkalni tor składa na posiepzeniu eg-
wykonywania planów w przę- znacznie zmalały. zekutywy sprawozdanie z 
dzalni. Sprawa stanęła na po- d · d · 

od R · · · d g d · nie działalności zakła OyJ, ra z1 siedzeniu egzekutywy p sta- . o.w.mez. na za a _me m się jej w ka:i;dej powa:i;nej 
wowej organizacji, 'która po 3ak~sc1 _ oraz zwalczaniem br~- sprawie. Rozumie bowiem, :te 
wyczerpującej dyskusji stwier- korob.stwa czuw.a organizacia aby prawidłowo zarządzać 
dziła, że przyczyna tkwi w p,irtyJna. t:ra wmosek e~zeku- przedsiębiorstwem, dyrektor 
oddziale przygotowawczym :ywy, Pod1ęty w grudniu u~. l musi się oprzeć na organiza­
przędzalni. Egzekutywa zobo- 10ku, w wyp~~ku ustalen~a cji partyjnej, która jest poii­
wiązała klerownictwo zakła- braku w t~amme, woła s1~ tycznym kierownikiem zakła­
dów do zwrócenia uwagi na od- t)tacza, k.t~r~ w obec?ośc1 du. Organizacja partyjna nie 
dział przygotowawczy. Anali- przedstaw1c1eh dyrek.cji l ra- zastępuje tu ani nie wyręcza 
za pracy tego oddziału wyka- dy zakładowej musi wytłu~ dyrektora. Pomaga mu na­
zala, że produkowany niedo- ~a~yć przyczynę prodt.ikCJl tomiast swą pracą, stara 
przęd jest nierównomierny niskb1e

1
Po. gatubnktu._kTad me~odka się mol:!ilizować całą załogę do 

wskutek niewłaściwego stalo- mo. 1 1zu3e ro,~ Ili a o. w:ę - rytmicznego wykonywania 
wal')ia zgrzeblarek j ciągarek. szeJ _starann_osc1, do ellmmo- planów _ wzmacnia zatem 
Zaproponowano wówczas wania brakow. Tote~ tkanln jednoosobowe kierownictwo 

Na przęd:ialni również sytuacja nie jest dobra. Maszy· 
ny są brudne, personel majsterski mało dpa o ich kons:_:• 
wację. Niewłaściwe utrzymanie maszyn powoduje duto 
zrywów, utrudniających pracę, obniżających produkcję i 
jakość. O remontach kapitalnych zapomniano, a remonty, 
zapobiegawcze 6ą prz'i!deż • tylko półśrodkiem . W wyni­
ku - notujemy ciąjlłe awarie maszyn, ciągłe ich psucie, co 
w decydujący SPQsób wpływ11 na niskie wykonanie planu 
w przędzalnL -

nie. 

Szkolenie młodych. pracownic w TV przę­
dzalni prowadziły dotychczas 2 instruktorki 
- ob. Józefa Kędzierska i tow. Feliksa Gra­
barczyk. Pomimo że są one wykwalifikowa­
nymi prządkami, nie spełniły ,swych zadań. 

Tow. Feliksa Grabarczy)t w drugim półroc-zu 

1952 r. przesunięta została do innej . pracy. 

Nienależycie przygotowane do pełnienia 
swego zawodu prządki w IV przędzalni - to 
nie wykorzystane rezerwy. Nie możemy tego 
stanu rzeczy toleFOwać w roku bieżącym. 
Kierownictwo zakładu winno przydzi e lić nam 
po jednej instruktorce na każdą zmianę, aby 
szybciej przeszkolić słabe prządki. Później , 
gdy zaległości w szkoleniu zostaną usunięte, 

wystarczą w naszej przędzalni 2 instruk torki. 

A są przecież u nas prządki ofiarnie l wydajnie pracu­
jące. Kazimiera Urbaniak osiąga np. ponad 110 proc. bazy, 
Ewa Rudzińska - 106,6 pro~., Janina Nowicka, Anna Giza, 
Józefa Smoczyńska czy Janina Łuszczyńska wykonu~ą 

średnio swój plan w 115 proc. Niewątpliwie przodownic ta­
kich byłoby więcej, gdyż Judzie chcą wydajnie pracować. 
Trzeba i.m jednak stworzyć odpowiednie warunki do wzmo-­
żenia produkcji. 

Kierownictwo ZPB jm. Kunickiego niewiele jeszc-zs 
zrobiło w tym kierunku. Bo czyż można mówić o dobre j 
pracy kierownictwa tam, gdzie plany n ie są wykonywape 
z powodu złego parku maszynowego, awarii, postojów, złej 

pracy- majstrów? Również rada zakładowa dotychczas ·v 
zbyt słabym stopniu żyła zagadnieniami produkcji, nie or­
ganizowała we właściwy sposób szkolenia, zbyt słabo była 
powiązana z załogą. Wnioski z tych błędów winna wy• 
ciągać nowowybrana rada, ktqra ostatnio przystąplla do 
pracy. 

W wyniku wzmożonego szkolenia będzie­
my mogli znac-znle podnieść produkcję, a tym 
samym _wykonać przed terminem zadania · 
Planu 6- letniego. Przodujący przewie.kacze 

dyrektora. . „. . 
Upowszechnić przodujące metody 

oszczędzania węgla 

Trzeba jednak wskazać na 
brald w pracy organizacji 
partyjnej zakładów. Jej praca 
partyjno-pali tyczna jest jesz­
cze niedosia teczna, a mogłaby 
przyczynić się do wyzwolenia 
olbrzymich rezerw, tkwiących 
jeszcze w załodze. Nie przy­
ciąga się do pracy szerokiego 
aktywu. Zupełnie zan i kła 

praca agitatorów, a niedużo 
lepiej przedstawia s i ę praca 
organizatorów z cz.łoukami 
grup partyjnych. Należy pod­
kreślić, że egzekutywa w )Jar­
dzo małym stopniu realizuje 
uchwałę KC partii z grudnia 
1951 roku w sprawie wzrostu 
i regulowania s)tładu partn. 
~kutkiem tego są liczne „bia­
łe plamy" w przędzalni. .Sze­
regi organizacji wzrastają 
nieznacznie. Nie zasila się ich 
młodymi . robotnikami, zwłasz­
cza z ZMP, oraz nie oczyszcza 
z elementów przypadkowych 
i biernych. 

Obs~wuje się również w naszych zakładach zaniedba· 
nie prop;igandy poglądowej, która kiedyś stala na dość wy­
sokim poziomie. Nie wydaje się gazetki ściennej, błyska· 
wie, nie popularyzuje prz.oQujących -ropotników, nie pięt• 

nuje bumelantów. Wiele do życzenia pozostawia również 
sprawa współzawodnictwa i wielowarsztatowości, Poważnie 

zaniedbano · szkolenie metodą inż. Kowalewa. Zarzucona 
metodę żandarowe). 

W miesiącach zimowych w 
zakładach naszych uruchamia 
się wszystkie kotły w celu 
odpowiedniego zaopatrzenia w 
parę oddziałów produkcyj­
nych oraz dla ogrzewania po­
mieszczeń fabryk. To ogrom-
ne z;ipotrzebowanie na' parę 

węgla wcale nie gorszym od­
padem węglowym. Rok ubie­
gły przyniósł poprawę '(wuost 
o 6 proc,), ale niecałkowitą, 

bowiem możliwości sp.ąlania 
mulu są tam znacznie w1ęktize. 

Swiadczy o tym przykład ko­
tłowni ZPW im. Gwardii Lu-

wyma~a większego zuż;ycia dowej. W styczniu 1952 roku 
węgla różnych gatunków, po- spalono w tych zakładach za­
cząwszy ód groszku, a skoń· ·ledwie 5 ton mułu1 a JUZ w 
czywszy na produktach odp~- pażdz .erniku 291 ton. W chwili 

nież i zimą. Aby j ednak za­ Winę za ten stan rzeczy po-
mierzenia te os ' ągnąć, należy nosi dz;al głównego energety­
zaskładow3ć muł już w okre- ka w CZPW, który n ·e zatro­
sie jesieni (tam gdzie istnie- szczyl się, aby mul należycie · 
ją ku temu możliwości), prz?- z.abezpiec,.:yć w zimie, kHry 
ktadając go mi<ił~m. Miał bo- nie pouczył kierowników 
wiem chroni wilgotny muł przeds-ięb iorstw jak należy 

przed zamarznięciem. muł składować, apy bez wzglę-
Jednym z pierwszych, który du na warun!Ci atmosleryczne 

na terenie Łodzi przys.tąpił do można go było spalać !Jez 
formowania eksperymental­
nych zwałów mulu na okres 
z·my, by ł Centralny Zarząd 

Przemysłu Bawełni;mego. Pró­
ba wypadła pomyślnie. Dziś 

:zakłady przemysłu bawełnia­

nego mają dostateczną ilość 

tapiego , paliwa, jakim jest 
muł. Zużycie jego stale wzra­
sta. W roku 1951 odsetek mu­
łu w ogólny m spalaniu węgla 
wynosił 5,7 proc„ a w ub'e­
glym rokq już 9,7 proc. Wzrost 
ten przyniósł zmniejszenie zu­
życia węgla średniego w ciąl{u 
dwóch lat o 75 proc. Do t~k 
wielkiego sukcesu przyczynili 
się palacze kotłowri ZPB im. 
Luksemburg, ZPB im. Mar­
chlewskiego, ZPB ·im. Dzier­
żyńskiego, ZPB im. Sawickiej 
i wielu in nych. Zp.kłady te w 
grudn'u ubiegłego roku spali­
ły naj\11iększe ilości mulu, u­
zyskując bardzo poważn1t . o­
szczędności. 

Natomiast niezadowalająco 
przedstawia się walka o o-
szczi:dność węgla w zakła­
d;ich przemysłu węln ' anego. 

W rąku 1951 ilość spalonego 
mulu, w stosunku do ogólnej 
ilości zużytego w tych zakła­
dach paliwa - wyniosła za­
ledwie i proc. Cyfra ta świad­

czy, że Centralny Zarząd Pi;ze­
mysłu W 1ianego nie czynił 
należytych wysiłków w kie-
runku zmobWzo!vania zakła-

przerwv. 

Trzeba stwierdzić, że rów­
nież i inne centralne zarządy 
nie dostrzegają ogromnych mo­
żliwości zmniejszen'a kosztów 
własnych w zakresie zużywa­
nia paliwa. Weźmy dla przy­
kładu Centralny Zarząd Prze­
mysłu J:_edwabniczo - Galante­
ryjnego. Dotychczas nie zorga­
nizow;mo tam odpowiedzial­
nej komórki, która zaintereso­
walaby się sprawą oszczędza­

nia paliwa. 

Nic też dziwnego, że odsetek 
zużycia mułu w zakładach, po­
dległych temu zarządowi, jest 
b.ardzo nikły. Mul zac~ęto 

tam spalać dopiero w połowie 
ubiegłego roku. WidZ!J!I osią-
11nięcia innych pokrewnych 
zakładów, po długich waha­
niach postanowiono sprowa­
dzić 8 tys. ton mułu, a następ­
n ie ilość tę zwiększono' do 1 O tys_. 
ton. Centrala węglowa skiero­
wała jednak transport w ilości 
17.366 ton. Do dnia l stycznia 
br. w całej branży spalono jed­
nak zaledwie 10. 725 ton m1.1łu . 

Wydaje się, że dopóki w ~ych 
zarządach nie zostanie zorga­
nizowana specjalna komórka 
węglowa, dopóty nie będ~e 

nal.eży te'J poprawy na tym od-

dów, a przede wszystki m pala- cinku. 
czy, do zastąpienia ccnnegą 

I 

J 

, 

Dobre osiągnięcia i doświad­
czenia CZPB winny być wy­
korzystane pi;zez inne 'Central­
ne zarządy. Od przodujących 

palaczy przemysłu bawełniane­
go należy sl ę uczyć jak skła­

dować muł na zimę, jak go u­
chronić przed z.amarzn . ęciem.. 

Trzeba, ażeby sprawą spala ­
nia mułu zainteresowały się 

odnośne zwiitzki zawodowe, 
ażeby na wspólnych naradach 

Wszystkie te momenty mają decydujący wpływ na WY• 
konawstwo planów, na rytmiczność produkcji. Dopiera 
likwidacja tych zaniedbań i błędów pozwoli naszej z.a. 
ladze w pełni i systematycznie reąliwwać zadania czwar• 
.tego roku Planu 6-Jetniego. 

Siadem 

FRANCISZEK DONDER 
Zl'B im, Kunlck.lego. 

korespondencji 

·Nacjonalizm zdrada narodu 
B urżuazja, Jak każda pasożytnicza owskie z błogostawieństwa rządzącej antynarodowy charakter nac}onaliz- za „żelnną kurtyną". Wielbiciele 

klasa społeczna, nie może rzą- kliki sanacyjnej Pamiętamy burdy mu występuje w polityce klas po- Jynczu ulegli niespodziewanie cu­
dzić wyłączn ie metodami p rzymusu, antysemickie, wybuchające „żywio- siadających zmarshallizowanej' Eu- downej metamorfozie: stali się nagle 
uci~ku, terroru. By utrzymać w ry - Iowo" właśnie w momentach najwię- ropy. Szermując nacjonalistyczr1ym gorącymi szermierzami rówl')ou­
zach masy ludowe, sparaliżować ich kszego nasilenia walki mas ludowych frazesem w walce z ruchem rołlot- prawnienia narodów. 
wolę wąlki z ustrojem wyzysku i za: z faszystowskim reżimem. Wszyst- niczym, burżuazja Europy zachodniej Wszystkim jest wiadomo, że jedy­
pobiec wszelkim niel:iezpiecznym dla kie partie i ugrupowania burżuazji wyprzedaje za dolary suwerenność nie w Związku Radzieckim od pierw­
kapitalizmu wstrząsom spo/ecznym i pol~kiej, niezależnie od programo - narodową, likwiduje ca le gałęzie szej chwili zwycięstwa Paźdz iernika 
ruchom rewolucyjnym, burżuazja wych etykietek, posługiwały się ja- rodzimego przemysłu,' rezygnując z stosunki między narodami kształtu­
musi stworzyć również ideo log i ę, dem n9cjonalizmu w walce z ruchem dorobku i tradycji własnej kultury ją się na zasadach .proletariackiego 
zdolną obezwładn ić, ,.przyuczyć" do rewolucyjnym. narodowej' na rzecz amerykańskich internacjonalizmu i catkowitego, nie 
pokory i posłuszeń~twa masy ludo- Odrażający ol:>r.az bankructwa i „comicsów", pornograficznych po- tylko formalno • prawnego, lecz fak­
we. Czyni to nie tylko w okresie gangreny nacjonalizmu daje nam po- wieścideł i gangsterskich filmów. tyc:znego równouprawnienia i bra-
liberalizmu i swobód demnkratvr~- lityka londyńskiej emigracji, wysłu- Nacjonalizm _więc, .nieuileżnie od terskiej przyjaźni. 
nych. Nawet w okresie totalnej dyk- gującej się wywiadowi amerykań- szerokości geograficznej , wymierzo- Czyż nie jest wyrazem prawdzi­
taturv władcy monopoli nie mogą się skiemu, paktującej z Adenauerem ny jest nie tylko przeciwko jedności. wego internacjonalizmu nieustanna, 
obeiść bez wł.ąsnej, na mi?rę swvch przeciwko Polsce. i rewolucyjnej walce klasy robotni- wszechstronna pomoc, okazywana 
potrzeb skrojonej. ideologii. Toteż Zatrutą bronią nacjonalizmu po- czej', ale godzi również w najżywot- przez naród rosyjski narodom zaco­
pałkę POiicyjną, wiezienia i obozy sługiwała się burżuazja we wszyst- niejsze interesy ca!ego narodu, w fanych ekonomic,zn ie republik? Czyż 
kon<:'entracyj ne d opełniają zawsze kich krajpc/:J. W Niemczech system niepodległość, kulturę i tradycje in- trzeba piękniejszego świadectwa !o­
środki ideologicz-nego uiarzmienta nacjonalistycznego ogłupiania · mas nych narodów. ternacjonalizmu, Jak 22 - krotny 
mas. Jed n ą z najstarszych, naj'bar- doprowadzi! do perfekcji Hitler. Mit Szc~ególną rolę wyznacza imperia- wzrost produkcjl wielkiego przemy­
dziej rozpowszechnionych i po dziś o ,;wspólnocie krwi", o superwlaści- lizm amerykański ideologii nacjona- słu Uzbeckiej i Tadżyckiej Republi­
dzień inten~ywnie propagowanych wościach tzw. rasy nordyckiej, . o listycznej• i spiskowym grupom na- · ki w rezultacie pomocy rosyjskiej 
odmian ideologii burżuazyjnej jest wyższości niemieckiego „herrenvol- cjonalistycznym w kr:ij~ch, ~tóre klasy robotniczej? Czyż może być 
nJcionalizm. ku" nad innymi narodami - wszvst- .wkroczyły na drogę socializmu 1 ko- wspanialsza manifestacja interna-

Jaka jest treść burżuazyjnego na- kie te obłędne teorie ułatwiły Hit- munizmu. cjonalizmu, jak uznanie przez par-
cJon~lizmu? J~ka Je•t jego funkcja Jerowi ideologiczae i polityczne roz- Zdemaskowanie prawicowo - na- tię bolszewicką, przez Lenina i Sta­
pol't:vczna w toczącej się walce kla- brojenie mas i wprzęgnięcie ich w cjonalistycznej dywersji Kostowa, lina prawa narodu polskiego do nie­
sowej? rydwan napastniczej, grabieżczej Rajka, Gomułki ujawniło prawdzi- podległości w roku 1918, jak wyzwo-

Szerz'lc teorię o „wyższości" wł.is- wojny. wych reżyserów nacjonalistycznych leniem. in . naszego kraju z hitlerow-
nei;io narodu nad Innymi n°rodami, Amerykańscy spadkobiercy Hitle- spisków w krajacb demokracji lu- skiej niewoli .p rzez Armię Radzt.e:­
o jego szczególnvch cechach, pra- ra w niemniejszym stopniu kulty- dowej - szefów anglo _ amerykań- ką? Jak braterska pomoc ludzi ra­
wach I przywflPi~ch, ldeo)ngowie wują „idee" i przesądy rasistowskie, skich central .wywiadowczych. o- dzieckich w socjalistycznym uprze­
n~cjonalh·mu usiłują wzbudzić w wykorzystując je w walce z siłami statnio minister spraw zagranlcz- mysłowien iu Polski i krajów demo„ 
kfasie robotnicze.i POC?ucie ~nl;d•r- postępu i pokoju. Degradacja epo- nych USA, John Foster Dulles, w kra~ji ludowej? Czyż ZSRR nie po­
l'ości i przywiazanla d o „swojego" łeczna f polityczna Murzynów, po. oficjalnej enuncjacji zachwalał ti- p iera z całą energią i konsekwen­
kariital istvcmo - ol:/szarnic?.ego paf1- zbawienie ich elementarnych praw towskie metody walki z krajami po- cj ą narodów kolonialnych, walczą­
~twa, )el!o urzadzeń 'i instyt]łcj!, a i· swobód obywatelskich daje mono- stępu jako najbardziej celowe i sku- cych o wyzwolenie z jarzma impe­
tym samym oderwać ją od rewolu- polom amerykańskim nie tylko o!- teczne. że imperfali;i:m amerykański rial izmu? 
rvin?j walki z panującvm ustroje'm brzym!e, dodatkowe zyski. Polityką .stawia ciągle jeszcze na ka r tę na- Fakty te mówią o nie•"'7.ntszonej. 
bezpra wja i wyzysku . Zaszczeniając dyskryminacji rasowej burżuazja a- cjonalizmu, świadczy proces Sian- konsekwentnie realizowant;J przez 
rno•om luclowvm pogardę l niena - merykańska usiłuje sktpcić. rozbić i sky'ego i zdemaskowanie szpiegow- Związek Radziecki polityce bojowe­
wi~ć do „obcvch", nacionallzm ułat- przedwstawić sobie różne odłamy sko - terrorystycznej sza jki lekarzy- go, braterskiego sojuszu 7. IT\isaml 
wia bl!rżuazii wcii'H(anie mas dn jej proletariatu amervkańskie~o. zdezor- morderców w Związku Radzieckim. Judri·~·ymi wszystkich narodów, w:fl­
ek•oąn,•jn'l i stvcznvch, wojennych a - ganizować i osłabić jego siły, zahamo- A ponieważ „recepta~ Dullesa i tym czących o pokój i sprawiedliwość 
WRntur. Historia dostnrcza n:il'Yl nie- wać jego walkę o utrwalenie poko- razem nie przyn iosłJ pożądanych re- społeczną . Fakty mówią, że w. prze­
zlirzonvch przvkładów zgubnego, ju i lepsze warunki bytu. zultatów, a dywersyjno _ szpiegow- ~!wi eń , twie do nacjonaliz:uv . który 
ro7kładC'we!!o d7.ia łania nacjonaliz- Ta nacjonalistyczna polityka zaw- ~kie i ludobójcze praktyki amery- prowadzi do ujarzmienia n::irO<l ów, 
mu na ruch robotniczy, na losy na- s~e idzie w parze ze zdradą intere- kJńskiego wywiadu zostały ujaw- ' Ideologia l praktyka internacjnnaliz­
rodów. sow narodu. Jak ujawnl1 w opubll- . nione i napiętnowane, propa,gandzi- mu jest jednym z pod~Lawowyr.h 
Burżuazja polska pełną garścią kowanych materiałach Departament ści „Głosu Ameryki" wpadli w furi ę warur .ków wyzwolenia własnego na­

c~erpala z nacjonali~tyczne1'o arse- Sprawiedliwości USA. ,.Standard ! postanowili się „odegrać" . Podnie- rodu j rozbicia kajdan ni iwciii il'l ­
nału w walce z ru~hem wvzwolP11- Oil" dostarr. '-111 w czasie ostatn;ej śl i więc wrzask o rżekomym „zwro- nych narodów. Siła inteMa~ionaliz­
c1vm oroletarlatu. Pamiętamy o.•z- wojny benzyny dla samolotów Luft- cie" w polityce ZSRR i krajów de- mu opiera się na wspólnocie dą :i:eń 
r•pntmo i orowokacle antvrad•iec- wafCe. przekazujac równi eż hitle- mokracj i ludowej. UtotS<tmiając si.a- i celów walczącycb o pok.'1j i socj a­
kle, fabrvj{owane prr.ez t>ih11 r'lr1v- rowi::kiernu sztabowi gen eralnemu r ych wys łużonych a gen tów wywla- · lizm narodów. 
ków, Pndeków 1 ich pobratymrów informa cje o charak terze wo.i•lrn- du brytyjsk iego i amerykańsk!ego - „Ta szczególna cecha wzajemnego 

I 
z prawicy PPS I SL. 00m ~ Ptamv wym, które władcy tego koncernu sy jonistycznych slpiegów i dywer- poparcia - powiedział to„varzvsz 
krwawe pacvfikacje w~i ukraiń skich trzymali w tajemnicy przed wlas- sant6w - z lu<lein żydowskim, roz- Stalin na XIX Zjeźdz i e KPZR - tlu-
1 białoruskich, nJcjonalistvczne or- nym rządem . d z i erają szaty z powodu rzekomego maczy się tym, że interesy nas,.ej 

.... Rie rozpętywane przez boiówk1 ONR- · Niezwvkle iaskrawo antyludowv i braku równoui:>rawnienia._.narodów .• J)artii nie tylko_nie~ą_~p~~~· l~z 

przeciwnie, pokrywają się ,catkowl· 
cie z interesami miłujących pokói 
.1."'°rodó'vu. 

I właśnie ze zrpzu,uilenia intere­
sów własnego narodu, z najgłębs~ej 
i.stoty In ternacjonalizmu wyµ ,,VWfl. o­
bowiązek bezwzględnego lwalczonia 
wszelkich prądów nacjonalu.t y~l.­
nych, wsze iki~h prze;awów w-rog '.-j, 
antylua cwej, nacjo.ialistn:znet dy~ 
wersii 

Zdemaskowanie titowąko - troc. 
!cistowskiej bandy Slansky'ego i ;e­
karzy - trucicieli w ZSRR potw!\lr­
di.a raz jeszcze prawdę, że wrogiem 
naszym jest każdy nacjonalizm: pol· 
6ki czy żydowski, niemiec:ti czy a­
merykańsl$:i. 

Interesy klasy robotn iczej i jej 
walki przeciw kapitalizmowi - u­
czył Len in - „wymagają, by nacjo• 
.naiistycznej polityce burżuaiji wsze].,. 
·kiej narodowości dany był odgór". 
Droga bowif'Rl każdego nacjonaliz­
mu prowadzi do zd rady narodu, do 
politycznego zwyrodnienia i l)'loral­
nego upodl,enia, do poopolitycli 
zbrodni kryminalnych. Dlatego też 
mobilizować musimy czu j ność mas 
przeciwko nacjonalistycznej ideologu 
we wszystkich je j formach i odmia· 
nach, niezależnie od' tego czy innego 
„opakowania". 
Polski ruch robotniczy od „Wielkie„ 

go Proletariatu" poprze:z: SDKPiL, 
KPP, PPR i PZPR ma ch lubne, in"" 
ternlłcjonallstyczne tradycje. Pielęg.· 
nujmy i utrwalajmy te tradycje, u.,.· 
porczywie i systematyczn'ie popula. 
ryzujmy w masach prawdę , że tylko 
proletariacki internacjonalizm daja 
gwarancję rzeczywistej niepod le.gło• 
ści i rozkwitu naszego kraju, że nie 
ma i nie może być patriotyzmu be:1 
naj ~ciślejszego zespolenia z interna­
cjonalizmem. Prawdę, z taką siłą' 
potwierdzoną i zadokumentowan1i 
dwle!Tlq przełomowym! datami. na'" 
szej historii : rokiem 1917 l 1944, 
wspaniałym ror.wolem naszego so„ 
cjalistycznego budownictwa. 
Wychowując masy ludowe w du.­

chu patriotyzmu i internacjonalizmu, 
musimv stale demaskować i tępić 
wszelkie wrogie/ nacjonalistyczne 
poglądy i „idee". Jest to obowiązek 
kazde,go człon ka partii. każde­
/!O świ adomego robotn ika i 
chłop,a, każdego pa'trioty walczącego 
o utrwalenie po)rnju i njepod ległośc:,.. 
'laszej ojczyzny. 
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STR. ł GŁOS ROBOTNICZY 

Zacięta walka przy siatce 21-letni Gonczarenko 
zasłużonym mistrzem 

sportu ZSHR AZS wygrywa ze Spójnią 3: 2 

· 310 domów otrzyma 
w,odę z sieci m_Iejskiej 
Komitety· domowe nie 
interesują się 

·przebiegiem robót 

Gonczarenl<o (pierwszy od leweJ) po zwycięstwie 
nad Szwedem Asplundern w biequ na I O.OOO m 

w Moskwie 

Wszechzwiązkowy Ko· 
A"lllet Kultury Fizycznej i 
Sportu . ZSRR przyznał 
zwycięzcom rozeqranych 
w Helsinkach mistrzostw 
'wiata w jeździe szybkiej 
na lodzie Gonczarenc.e i 
Szilkowowl tytuły zasłużo. 
nych m lstrzów sportu. 

Aleksu.urler GonczRren· 
l<o Jesl jerl11ym z najmlod 
szych z1::n1lutonych mt 

. strzów spor·t u. LlczY. on 
obec11le 21 lat. l11tel'esują 
ce ąa etapy jego wsµania 
lej ka1 lery. ZHc:ząl upr·a· 
wlać sport pl'zed 7 laty 
początl<owo Jako nar·c1arz. 
l'\a~ręs,>nfe prńhował swych 
talentów w hokej u , a w 
ok1·ei::le 1e111lm - w k olar-
stwie. Trenei·zy , ktr'u·zy 
odl<r·ylt w n im nlepr·ze 
clcrnv talent. s l<łonill .u:o 
do tazdy szybkie! na Io· 
ri'i'lle Przez 3 lata Goncza 

r·enko nie wybijał się Jed· 
nak w tej dyscypli nie 
Jeszcz,e w t 9.'52 r na mis 
trzostwach Związku Ra 
dziecklego uplasował ~lę 
doµlero w dru,l(łej dzle 
sl.~lce. Dopiero bleżąc> 
sezon przynlńsł pel n~ 
rozkwit je,20 wspanlałegri 
talentu I sumien ne) . pra 
cy. W Ałma - Ata ustano 
wił on rekord ZSRR na 
10.000 m wynikiem 
16.05,5 min., 1ako µler W 
szy z r·arlzle<'klch ły7wia 
ni:y schodząc poniżej gra 
nicy 17 mln. 

W ub1e~lą sabot' I nie 
dzielę zdobyl w tłelsm 
kach pierwsze miejsce w 
wieloboju lytw1arsk im . W 
wyściqu na 10 km. pobił 
ori re~ord toru w Hels1n. 
kach, ustanowiony ... przed 
40 laty przez rosylsk•eao 
bieqacza lppołitowai. 

- I to im nie pomoże zaznaczył Wo-
łowik . - Właśnie chcieliśmy was uprzedzić, 

. abyście twardo stali na stanowisku, jeżeli 
, Didenko będzie z wami o tym mówił. Do 

turbinowego przeniosę się tak czy inaczej. 
W ostateczllll'.)ści udam się do Smolnego Ktoś 
w końcu powinieh zrozumieć, że to jest ko­
nieczne. 

Słowo „powinien" 
chanie silnie. 

zadźwięczało niesły-

- Ale zanim się to formalnie załatwi, 
potrzebna mi .iest wasza pomoc - ciągnął 
dalej, uważając p1e-rwsze zagadnienie za 
wyczerpane. - Zacząłem już pracować. Po­
trzebne jest zarządzenie naczelnika oddziału, 
aby nie robiono mi trudności w korzystr.niu 
z surowców i obrabiarek i żeby dokładnie 
wykonywano moje zamówienia, nie jak teraz 
- z łaski. Poza tym chciałbym mieć' c'o P.O­
mocy Zenię Nikitina. Jest zdolny, rozgarnię­
ty - obiiti na tym skorzystamy. 

. - Przyszliście z gotowym planem - za­
uważył z westchniediem Klemientiejew. Nie 
lubił skomplikowanych spraw. które należało 
omawia': i uzgadniać z różnymi kierownika­
mi. Przypadek wynalazcy Wołowika należał 
właśnie do tej kategorii. Nieuniknione były 
utarczki z innym oddziałem, burzliwe i . de­
nerwujące dyskusje w oddziale personalnym, 
z technologami, z , nacze lnikiem swojego od­
działu„. Zaledwie wczoraj Lubimow powie­
dział: „Oczywiście,- nie mam nic przeciw te­
mu, abyśmy dostali takiego stachanowca, jak 
Wołowik, ale niesłusznie robi się tyle szumu 
wokół jego „wynalazku". Gdzie on jest? W 
mózgu? To dopiero embrion. Zresztą, Woło­
wik obrał fałszywą drogę. Usuwanie naro­
stów! Trzeba szukać możliwości uniknięcia 
ic'h w ogóle, a nie usuwania. To jest właści­
wy kierunek dla racjonalizatora!". „A jeżeli . 
nie umiemy tego uniknąć? - spy.~ Efim 
Kuźmicz. - Ta „parszywa" robota zarywa 
nam ciągle terminy". - L•.Jbimow uśmiech­
n,11ł się: „Czy mamy jakąś pewność, że -jemu 
się to uda? Mądrzejsi niż on zęby na tym 
zjedli i nic nie wymyśli li..." 

Trudno znalet.ć pornw 
nanle dla emocji, Jakle 
przeżylJSmy w druj!•m 
dniu turnle)u Walka Sµój 
tli z AZS miała kolosalne 
wr~cz oaµ1~cle dr ·aułatyez 
ne. W p·teJ·w::izym 9ecie 1e 
dna plika dzieliła Spó1n1ę 
od zwyct~stwa, ale ra11ta 
styczna obr·ona aKadern1 
czek zmienlla. r·olę w LYlfl 
spotkaniu I one objęty 
prowi:H1 z:eme a po wyml1-1 
nie piłek trwającej ok. 5 
mtuuL, zwyctvt.y1y lo. 14 
Drugi set wygrała łatwo 
Spójnia. ale w trzecim by· 
liśmy ponownie śwla<lkaml 
zaciętej I denerwujące) 
wulkł. Spójnia p1·owadzlla 
ll :o. a potem 14; 12 I 
gwaltoWtly zryw AZS. 
p1·zy hu..aganowym dopln· 
gu widowni dal Im zwy-

clęstwo 17:1~. · Identyczny 
przebieg miał czwarty iel 
i aualu~iczny był 1ego wy 
nik, tym razem zwyclęskt 
dla Spójui. W 1·ozs1rz,yga 
/qcym i.:>1ątym secie, zre..;i 
tą najsla bszym w · całym 
sµotkaniu, przewaga uate 
żal a do a kartem 1i.:zek, ktO 
re wyg:r-a1y ostatecznie 3:2 
(lti;l4, l~.15 , 17.15, 15:17 
15;1U). 

Dwie zawodniczki zas1u 
żyły na sµecjal11<:t w LYllJ 
meczu poch watę I nie po 
duł.ni~ wµ1·o~l OK1 ·e~l1C 
któn:1 z n Ich . byh1 lepsza 
W AZS ostaln ią 111stallł!Jt' 
stanowiła Szczaw!ń~ka 
kló1·a w naJkryt.yczulttJ 
szych m om entach WHlkl 

blyskawit:i.uymi Scl~c1a111t. 
lub potężnymi •e1·wisa1nl 
zdobywała punkty rtla 

W Brodnie młodzi~ż 
szkolna kocha s,ort 
l:il'utluo, LO ctcha g1·0- w11.:lkle jest ia10·.e wyµusłt 

mada w!~JSl<tt, µolużurie.t w żeuie Kula w sµ1·zi;1: 4 µ11 
g1111111e Uuczek vuw. h;1.::1· kl. d1·qzek du ćwi1..:ze11 
kieg<:J , µ0~1ł:ldaplCi:i 7 l<h:l· g~11111astycz11ych, stalka 
suw~ SZl<olt; µod::;l<:tWOWil. l\.J\liQ kOSLIUtnOW. Do LeJ 
i:t w 111ej µouad lOU uczą UO$ci ::>1Jn~~lu dzte1111 ucz. 
l:.ej si~ mlodzieży . · Ozi~lo u1owie Uoszll wla~ll)'IH wy 
i11ichnyw1e ) intensywnej ląci.ille wyslłkl~m - zbie 
pracy rnleJscowtJ"'o na· rając fundu$ze , z zawu 
uczy<.:lela wychowania rt dow I Wielu I01µ1·ez łlt ·lys 
zycz11f;l;gO ~- r · auclszka tycznych: 01 ·gatu;t-u_,uuych 
AriLornGtka, ' na te1·e11ie na te1·e111e g1111ny 1'\11 1·u. 
Szkoły µuwstalu koło spor- Cl.ej utJugi sµ1·z~l 1nludz1 
towe, liczcice 93 członków, sµot·Lowcy olaczuJ~ tt1klm 
w tym 45 d~iewcząt.. ~~~~·~'.tKiem Jah. najwit;ksz) 

SKS w ' ł::5rud111e m.1::1 Wię-
cej uiż skl'urnne WijruukJ W pie1·wszym roku 1st 
Ula swe.1 dzialal uo.;.:c1. Sui~ r11eu1a ~t\..S zdobył ~u od 
gim11aslycz11ą zastt:puje :t.11ak 1:$Sl-'O, ale JUZ w uet 
im w po1r ·zeb1e ... ko1·yu:a·z sli:µ11y111 µodwu1t tt: llCZIJ+y. 
szkolny Grly Jednak trze· uzyskując 41 odznakr W 
ba' urządzić zawody w ma1·szću.: n Jes1e1111yct1 bl'ćc 
~iatkc'1wce lub gimnastyce to udziHł tiO uczenu1c l ucz 
- uczulowle w y pożyczają u1ow, w SWliiCI~ kułL.ur1 
remizę Slr'ażacką. Nie· rizyczueJ z poka"zanu . g-trn 

-
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nasl)cz11yn11 wys1ąµ1 ł et 64 

Na ri11gach 
Gliwic i Łodzi 

W u1ttdzlelę buKsec·z) 
r·ozµucz)· 110Ją walki o Pu 
cha1 Miast. Jal< J uż pudi;t 
waliśmy, Lotlź rnzeg1 ·a 
µ1erwsze 9pl.Hkcu1te z re 
p1·ezer1tacją Gliwic. Du 
Gliwic loclzia11ie wyjeż -
dżają w ua91~p uJi1CYITI 
składz.le: wttga mu.sza Ró 
życkl (WlóK11ial'z), kogucia 

· Skąpiec (Wlók11ia1·z), piór 
kowa Weseli (GWKS), lek 
Ka Gajewski (\Vłi'lknlarz 
Widzew), lekkopółś1·ednio 
Matuszewski (GWKS) , pół· 
~recinla Zajączkow~kl 
(G WKSJ , lekkosrecinla Wo 
IEik (Gwanłia), śr·edriia 
l'>•mczyk (GWKS), pólcięż· 
Ka Lisiak (Gw•l'dla), clęt 
hB fa w'at1~c1wski eweutual 
tlle MiC"ł111h,k1 (Gwardia). 

• • • Bol<serzy GW KS wal cza 
w medzlelę w Łodzi o 
we1scle rlo li ligi z Gwar 
cil.ą (P1·zemy~I) Lorlzla11ie 
wyst qpla, w nH.SI '-'µ u 1ncym 
•kładzie· śwle1·c>.ek RIHsz 
czyk. t.11kom.sl<I, Cozaś. 
SIH!llkuwc;kl, Matuszew~ł 
Kaczmarek. Kah1ż11y, Jach 
nlk. Olelnlk, Tomczyk 
\\'lec?.nrek I Gleraga. 

osobowet i.:ruµa. 
O b1ezącym zyl'IU kol;.i 

I jego planl<ch Informuje 
~ct"'u.t<;.ł:I. :;c1euua µ1. 
,,Sµu1 ·1 w uasz.eJ szkUlij 
.Jest oua µ 1·zykladeni celo 
weJ µl'opa~and.>· kullul') 
fizycz11eJ i sw1ad~cl weni 
~um1enueJ prac) 111iu<Jycn 
:;µu1 ·1uwcńw. uUet:ute µ1 zy 
gotowuJą oru tablic~ ""l 
lepszych swych W}rrllKl)W 

I l'ekordów koła w każdeJ 
rlyscypll ule. 

Koło stanowl z.wartą, 
zżytą gromadę, kte1·uwanq 
umiejętnie µ1 ·zez oµlekuna 
Antoniaka I kolektyw ra 
dy. T1·zeba podkr ·eśllćt> że 
eł sportowcy staniJą si~ 
nieustannie rozszerzać swe 
koutakty, a Ich wyulkiem 
1est ścisła współpraca z 
~mlm1ym LZS. ktńry rue 
tednokrotnle )ut pl'zy 
"ec11 SKS z wy<latną po 
n1ocą. 

Na czoło aktywistów w 
lkorlnle wysunvły si~ Ma 
rla Przybylak, Cecyl la Da 
nówna oraz Stantslaw Fi 
rtyk I Jńzer Szwarczewskl 

Jesr pewne. że cl mło 
dzl •portowcy przechodzą 
dobr·fl szkolę dz1ah:1.1110~1 
w spor·cte I mo~ą stanowU· 
wzór dla tlleled11el(n 
SKS. cieszącego się zna 

I cznle korzy~tnte .Jsz.vmi 
war·unkamt rozwo1owvml 

tak? A więc, Aleksandrze Wasiliewlczu, ż~­
dać - żądaj, jeżeli uważasz, że masz rację, 
ale powiedz mi uczciwie: czy 'jesteś pewien? 
Czy ci się uda? A może to tylko mrzonki? 

- Powinno się udać - odparł bez zająk­
nienia Wołowik, słowo „powinno" znowu za­
brzmiało z całą siłą przekonania. - A czy to 
są mrz:mki? Nie wiem, Efimie Kuźmiczu. 
Może, ale realne. Wydaje mi się, że gotowe 
rzeczy są na ogół proste, · ale droga do nich 
jest bardzo skomplikowana. Zresztą, wszyst­
ko rodzi się z fantazji. Spói rzcie ... Ręce oder­
wały się od stołu i tak dokładnie oddawały 
czynności zawodowe, że Klemientiejew nie­
omal widział wysiłek lewej ręki szukającej 
oparcia dla całego tułowia po_chylonego nad 
S'zeregiem łopatek i lawirowanie prawei mię­
dzy łopatkami, która starając się spłaszczyć, 
uciec przed ostrymi, kłu.i<icymi żeberkami, 
spiłowywała pilnikiem ledwo dostrzegalne 
zgrubienia i narosty, 

.Prawa ręka poruszała się rytmicznie, wy­
konując ciągle ten sam ruch palcami, kiścią 
i łokciem. Klemientiejew uchwycił rytm i 
automatyczność ciągle pow.tarzającego się 
ruchu . Nagle wyłonił się przed nim pomysł 
wynalazcy - nie pomysł, a zarys pomysłu, 
podpowiedziany czynnością wykonywaną 
przez rękę. Było to coś takiego, jak lot ptaka, 
dzięki któremu mamy dzisiaj samolot 

Wołowik zauważył, że wyjściowy punkt 
jego pomysłu został zrozumiany. Opuścił rę­
ce, wyjął z kieszeni notes i nakreślił kilka 
schematów. 

- Ma to wyglądać tak - mówił. - Albo 
~ak ... Albo tak ... Rozumiecie? Najważnie,jsze, 
zeby suport lekko obracał się pod kątem i 
łatwo zmieniał kierunek .•• - Zamknął notes. 
- Pracujemy Próbujemy. Zenia mi pomaga, 
on - wskazał na Worobiewa. - Ale jak dłu­
go można w ten sposób pracować? Prosić, 
namawiać, przenosić półwyroby coraz ~o 
gdzie indziej ... Ślęczeć wieczorami... 

- Wieczory - to głupstwo, skoro cię to 
pasjonuje - powiedział poważnie Efiro Kuź-
micz. - Trzeba ci pomóc. Pomożemy. · 

Wołowikowi drgnęły usta. 
- Nie mogę ... pracować wieczorami.„ 

szepnął. 

Efim Kuźmicz przypomniał sobie tę roz­
mowę i zaczął wątpić w powodzenie Woło­
wika. - Rzeczvwiście, nikt dotychczas nie wi­
dział jego proi.ektów, jeszcze ich w ogóle nie 
zrobił, a już ma takie wymagania! Odgrywa 
role konstruktora ..• 

- Słuchaj, Aleksandrze... Wasiliewlczu, , 

- Masz ci los! - ·zdziwił się Klemientie­
jew. - W tym wieku - 1 iuz „nie mogę", 
Przemęczony jesteś czy co? Dla swoich idei 
ludzie nie SYQiają po nocach. 

swego zespotu. Po dl'~l•J 
stl'unie w Spójul 
Zlel11 1ok tn1eilMe111111e or· 
gi:lnlzowalłll derensywę 
bylłil w1·~c2 111ezawudnci 
pr 'zy ~!lłatce · 

Usoh11y 1-ozdz1ct.ł stanuw\ 
sędzia główn~ - Mlsllik 
ktor·y z WZOf''OWą p1·e1.;~ 1'-Jh 
wyk1·ywal na1d1·ob11 ieJszt 
nawe1 t; li.:dy H 1el(O rleL'Y 
zje musiafy znaleźć uznanie 
nawet najwybitniejszych 
fCt~l l•JWCńW 

Ow't pozoste:tłe 1tpotk·u1h1 
nie m1aly Już lego IHciun 
ku emocji I zakończ .\ ły <lę 
pew11yn1I z:wyclę~twaml ra 
worytów Unia w_v~r·ala z 
GwHr-rlią 1·0 (t5;1 I 15 11 
15.9). To •pn1kanle było 
llU~lr«H:Ją Ol~JH'Y..łWl(,?ł llV('h 
walo1·ów Zakrzew•klej I 
prńhka infP.r·e,..11111,:eR,o rn 
leniu Hormnkl. Tak że 
Gwar·dla. mtrno POf'a żl< I 
zapr·e1e11rowała się z kn 
1·z :Jo;;1nej c;trnny Knle1Mr2 
wvaral z · owBrctlą (W1·0 
cław i 3:0 (15:7 lfi .4. 
15. 11). 8 W tym nlf'ICZU 
zyc;knła uznanie utAlenro 
wana Ziehńwn.A z Gw~rrlil 

Po ciwńeh rlniRch tahel 
Ka przedstawia się nris tę · 
pująco: 

punkt stos. ~et. 
I} Unia 4 0:1 
21 AZS 4 6:2 
~) Kolejarz 2 5:3 
41 Sr>ólllla 2 5:5 
5} Gwarrlla CWr.J O l :B 

Jak przewiduje plan pracy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 

{nstalacyjnego. w br. wodę z 
;;ieci miejskiej" uzyska 310 do­
mów, a kanalizację ponad 100 
posesji. Roboty wodociągowo-

... 

interesowania robotami wo­
dociągowo • kanalizacyjnymi. 
Są też wypadki utrudniania 
robotnikom MPI wykonywa­
nia swych obowiązków. Tak 
na przykład w domach przy 
ul. Obrońców Stalingradu 15 
i 30 oraz Lipowej 44 niektór.i:y 
lokatorzy n ie pozwalali mon­
terom przeprowadzać przez ich 
mieszkania przewodów wodo­
ciągowych. Za innego. rodzaju 
przykład opieszalstwa można 
t.u podać komitet domowy przy I 
ul. Mielczarskiego 29. W po- I 
sesji tej MPI zakończyło ' swe 
prace już w dn iu 2 grudnia, 

dotychczas miesz-

6l Gwar·rlta (Kr.I O O:~ 

Ozl!l gra.lą AZS - Gwer­
cila (Wr.). Kolejarz - u. 
nia, Gwardia CKr.1 - SpóJ· 
n la. 

W Osiedlu im. Marchlew.qkiego 
pogodę prowadzone sq roboty 

na Stokach bez względu na 
· wodociągowo-kanaLizacy1ne. 

Pełną 10-tkę 
przyśle Austria 
na mistrzostwa 

Europy 
Austria nadesłała 

zawiadomienie. że w 
bokserskich mistrzo­
stwach Europy star­
tować będzie pełny 
jej zespół. 

Głażewska 
w reprezentacji 

Polski na mecz 

z Węgrami 

kanalizacyjne prowadzone są 
bez przerwy nawet podczas 
mrozów. Dzięki dobrej organi· 
zacji i rejonizacji prac, już 
teraz w 70 posesjach zaklada 
si'ę instalacje. W parze z tym 
idzie przedterminowe wyko­
nywanie planu. Tak np. w sty­
czniu MPI wykonało swój 
plan mies ięczny w 110 p~oc. 

W ostatnim czasie w celu 
przyśpieszenia robót i w trosce 
o wysoką jakość oddawanycl) 
do użytku instalacji, MPI po· 
czyniło wiele dla wciągnięcia 
do współpracy w tej dziedzi­
nie komitety domowe i blo· 
ko we, 

Sprawa ta jest 0 tyle ważna, 
że w wielu posesjach komitety 
domowe nie trDszczą się o za­
bezpieczt"nie materiałów budo· 
wlanych, wykazując brak za· 

FoL - A. Jo.selewtc1 

kańcy nie korzystają z wody, 
ponieważ komitet blokowy 
zwleka z zawarciem umowy o 
dzierżawę licznika. 

Komitety domowe 1 bloko­
we winny wiedzieć, że w ich 
interesie leży systematyczne 
doglądanie tempa i jakości 
wykonywanych robót, aby w 
wypadku ujawnienia niedbal­
stwa móc interweniować w 
dyrekcji MPI. Tylko bowiem 
współpraca tych komitetów z 
MPI może obecnie dodatnio 
wpłynąć na sprawne i dobre 
wykonywanie robót wodocią­
gowo-kanalizacyjnych. Tym 
samym pozwoliłoby to, podo­
bn ie .iak w roku ubiegłym, na 
ponadplano\'(e podłączenia do 
sieci dodatkowo kilkunastu 
posesji. 

H. S. 

Jadwiga Głatewska, za· 
s1uzona mlst1·z:rni spor·Lu 
µ1·zez wtele lat czolowłf 
polska łyzwlarka. zalicza 
na została do 1·eprezenta 
cjl na mecz _mlędzypali · 
•twowy z Węg1·an1I. który 
rozegrany zostanie w Za 
kopauem w te1·m1111e 28. li 
- 2. lll. W sklad n~szeJ 
drutyny wch()rlzą pnze 
tym Potapowicz, Niem 
c~yk, Bodufn. MaJcher'ńw 
11a. Skrzetuska ł 'Podmo 
kia. a w zespole m1;1sklm 
- Hadaslk, Mal(le1·owskl, 
Lewandowsl<I. Nykiel. Wa· 
le11dzlak. Sl<rzypnlk. Szcze 
P•ńskl I Rawski. 

Kary za nięuprzątanie 
ulic I cho,dników 

Podczas odwilży chodnik\ w tworzą się balora wody i blo-
naszym mieście przedstawiają 1 ta. . 
opłakany wygląd. Przechódnie . N_ajgorzej wyglądają chod-
muszą brodzić: po kostki w n~~1 pr~ed 
brudnym, topniejącym śniegu, rotznt ymi ~n-: 

. 
1 

. . h ,_ s y uc1am1 1 
a w wie u mieisca_c na. s ... :i- fabrykami, 
tek nieoczyszczama śc1ekow których ad­

ministracje 

Wolowik zmarszczył brwi, chciał dać ja­
kieś wyjaśnienie, ale rozmyślił się. 

- PGmóżcie - powiedział. - Bez. wzglę­
du na to, jak ciężko by mi nie było, wytrwam 
do końca. Tylko zróbcie odpowiedni nacisk. 

- Bądź spokojny. Uwierzyłem w ciebie 
.:... będę walczyć:. 

Worobiew podniósł się. Nie zwraca· 
jąc uwagi na prośby Efima Kuźmicza 
zwrócił się do przyjaciela: Chodźmy, 
już późno! Nawet nie tknął herbaty. 
Efim Kuźmicz uświadomił sobie, pa­
trząc na tę samotnie stojącą_ na stole szklan­
kę, że Jakow zachowywał się trochę dziwnie: 
siedział ponury, zatopiony w myślach, nie 
brał udziału w rozmowie ... 

- Co cię gryzie, Jaszka? jesteś w złym 
humorze?/ - zapytał zatroskany. 

- Nie, skądże - odparł Worobiew, u-
śmiechając się z przymusem. Dlaczego 
miałbym być w złym humorze? 

Grunia słysząc, 
przedpokoju. 

że wychofzą, wpadła do 

- Już? 
Niechęć: zniknęła bez śladu. 

- Czy ojciec obiecał wam swoją pomoc? 
- spytała serdecznie Wolowika. - Nie są-
dziłam, że tak szybko nas opuścicie - . po­
wiedziała, zwracając się do Worobiewa. -
Tak byliśmy pochłonięci grą, że straciliśmy 
poczucie czasu. . 

- Kto ,jest górą? - zaciekawił się Woro­
biew, idąc ' do pokoju, · jakby chciał zobaczyć 
rozstawienie figur na szachownicy. Zerknął 
na Klemientiejewa, rozmawiającego z Wolo­
wikiem, po czym szybko rzucił półgłosem: 
Więc kiedy? 

Grunia powiedziała głośno: 
- Myślę, że wygrana jest pewna. 
I szepnęła; 
- Jutro o dziewiątej, 
- Iwan [wanowicz, to poważny przeciw-

nik.„ szeptem: - Znowu oszukasz? · 
- Był w domu .•• .Nie mogłam ..• potem ci 

opowiem - usprawiedliwiała się. 
Jak tyś mnie dzisiaj przyjęła .•• 
Mówiłam, żebyś tu nie przychodził! 

- Gruniu ... długo mnie tak będziesz mę-
czyć? · • 

- Ja ciebie! - · z>1wołała 1-szepnęła: -
Milcz! - Z niesłychanym ożywieniem zaczę­
ła mówić o szachach, wracając z Worobiewem 
do. przedpokoju. Ef1m Kuźmicz nie spuszczał 
z nich wzroku. 

Zamykając za gośćmi drzwi, powiedział: 
- Nawet w święto nie dadzą człowiekowi 

spokoju. Tak, jakby nie można tego załatwić . 
w fabryce Przyszli. sprowokowali awanturę ..• 

Młodzi ludzie wyszli na opilstoszałą, ciem-
ną ulicę. Był przymrozek. 

- Przejdziemy się? 
(D. c. n.) 

w ogóle nie 
poczuwają 

się do obo­
wiązku u­

trzymywa-
nia porząd­
ku przed tymi obiektami. 

Tym stanem rzeczy Żamtere­
sowaly się władze MO i P1ł­
zydia Dzielnicowych Rad Na­
rodowych. Za niewypełnianie 
obowiązku oczys,.:czania ' ulic, 
ścieków i chodników na tere­
nie naszego miasta ukarano 
następujące osoby: Stefana 
Dzierzbickie.go z ŁZWS - 200 
zf grzywny, Ludwika Mlonka 
z ZPB im. 1 Maja - 200 zł, 
Stanisława Sowińskiego z 
PMS - 200 zł, Władysława 

Szymańskiego z Wyższej Szko­
ły Aktorskiej - 60 zl i Igna­
cego Majchrzaka z Elektrow­
ni - 50 zł grzywny. 

Klub Korespondentów 

·„Głosu Robotniczego" 

Zarząd Klubu przypomi­
na, że dzisiejszy pokaz fil­
mowy dla korespondentów 
„Głosu Robotniczego" od· 
będzie się o godzin le 17 .30. 

Karty wstępu otrzymać 
można w Dziale Korespon­
dentow do godziny 17. 

W drogeriach 
mozna nabywać 

leki bez rece.p t 
Niespodzianki atmosferycz­

ne, jakie obserwujemy ostat· 
nio, wpłynęły na wzro&1 za~ 

chorowań aa grypę. W apLe­
kach pallJ!i.e obecnie wzmożo­
ny ruch, a 'personel przeciążo­
ny jest przygotowywaniem le· 
karstw. 

Leki bez recept można na-­
bywać nie tylko w aptekach, 
lecz również we wszyst.k1ch 
drogeriach. Lekospis śnxlków 

, farmaceutycznych, znajdują-
cych się w, drogeriach, obej· 
muje 216 pozycji, m. in aspi· 
rynę, motopirynę, niektóre 
maści, ziola itp. preparaty. 
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Co usłyszymy w· Filharmonii? 
Dzisiejszy koncert · symfoni­

cmy zawierać będzie utwory 
trzech kompozytorów polskich, 
działających na różnych eta­
pach rozw.oju naszej muzyki 
n<irodowej; Józefa Elsnera, 
Fryderyk.a Chopina i Ludomi­
ra Różyckiego. 

W pierwszym dniu styczn~ 
bieżącego roku zmarł Ludomir 
Różycki, kolega I rówieśn ik 
Karola Szymanowskiego i je­
den z najwybitniejszych pol­
sk ich kompozytorów Współ­
czesnych. 

Na dzisiejszym kon<:ercie 
Filharmonia Łódzka uczci pa­
mięć Ludomira Różyckiego 
wykonaniem dwóch znakomi­
tych poemat9w symfonicznych, 
u.tytułowanych „Anhelli" o­
r.a.z „Stańczyk". 

KAM. 

Najstarszy z nich Józef Els­
ner, kapelmistrz i wspólpra -
cownik teatru Bogusławskie­
go, dzialtl w okresie przed­
chopinowskim, gdy polska 
twórczość muzyczna była je­
szcze mało samodzielna i opie­
rała się zazwyczaj na wzorach 
zagranicznych. Okres ten zo­
brazuje słuchaczom uwertura 
ElsnE!lła „Leszek Biały" w wy­
koaaniu orkiestry filharmo­
nicznej pot\ dyrekcją Tadeu­
sz.a Wilczaka. 

l· Pod żaglami 
na lodzie 

Na koncercie dz!i9iejszym 
Władysław Kędra odegra z to­
warzyszeniem orkiestry . dwa 
wczesne utwory Chopina; Wa­
riacje' na temat z „Don Jua­
na" Mozarta i Fantazję. na te­
maty polskie. Wariacje „Don 
Juana", napisane przez 11-let­
niego Chopina, zasygnalizowa­
lv ówczesnemu światu poja­
Wienie się nowego geniusza 
muzycznego. 

Rożp~rządzenie 
Prezydium RN 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi wydało rozporządze­

nie, na mocy którego wszel­
kiego rodzaju druki i afisze 
mogą być rozklejane tylko w 
stałych miejscach plakatowa -
nia. Wywieszanie i naklejanie 
druków w innych miejscach, 
n~ ścianach, plotach i murach 
karane będzie w drodze ad­
ministracyjnej. 

• Nowe opłaty 
za wczasy 
FWP 

Fundusz Wczasó.w Pracowni· 
czych. dążąc do uatrakcyjnie1na 
rorm wypoczynku zimowego, pr·o­
wadzl od począlku br. dla ama­
torów niezwykle emocjonującego 
?eglarstwa Jod owego - wczasy 
bojerowe w Mikołajkach na, !e­
ziorach mazur,klch. Najbllżsn1 
turnusy bo\erowe rozpoczytla.ią 
się 4 I I 9 rriarca br. Wczasowi­
cze oprńcz do•koCJ atych warun­
ków mleszknnlowych I zcirowych 
p_oslllmw otr·zymu]ą fachową pO· 
moc lnstruk tor·ów boJerowyoh, 
specjalne ciepłe ubrania ochron­
ne oraz korzySlają z ltczne11:0 
sprzętu boJerowe~o. narciarskie· 
go I ły:i:wlarsk iego. 

• + • 
Fumiusz Wczasów Pracowni· 

czych zawiadamia zwlązkowct"Jw. 
że opłat.y za wczasy wy noszą. 
obecnie, dla zarabiających do 
600 zł - I 20 zł. dla zarabiają­
cych do I.OOO zł - 150 zł. dla 
zarabiających ponad I.OOO zł -
220 zł. 

Sklel'owanle pełnoptatne kosz­
tute 490 zł za 14 dni I 350 zł za 
IO dni. ·a do mlejscowo~cl atrak­
cy,1nvch. )al< Zal<'>pane I Krynica 
- 560 zł za 14 dni. 

DZllłłS.0.PZI 
WIECZOR LITERACKI , OV:l:URY APTEK 

Dziś, 20 bm., o godz. 17, w 
sali •przy ul Traugulla 18. odb~· 
d :tie ~tę wieczór literacki Włarly· 
slrwa Rymki~wicza pt. .,O po· 
wieści history~zneJ , Slenktewl· 
C;i".a '" . 

NARADA ZARZĄDÓW KOt TPP-H 
DZIELNICY GORNA-LEWA 

Dziś, 2o bm .. o godz. 16.30 .,. 
świetlicy przy ul. Przybyszew· 
s l<r e.go 28 odbędzie <.ilę narHrlB 
zarządów kół TPP·R Dzielnky 
(,6rui-ł Lewa. 

WALNE ZGROMADZENIE CZl.ON­
KOW STOWAlłZYSZENIA INZY­
NIEROW I TECHNIKOW PRZEMY· . 

Dziś, 20 bm., o godz. J8, · w 
pfe1 wszym terminie I 18 30 w 
drugim, w lokalu NOT przy ul. 
PiotrkowskleJ 102 odbęrlzle •ie 
walne zeb1·ante członków Srowa­
rzyszeuia Inżynierów I Technl· 
ków Pl'zemyslu Papierniczego, 
Oddział w Łodzi. 

PROGRAM NA PIĄTEK, 

20 LUTEGO t953 ROKU 
Fala 230,1 m 

7.55 WIAIJOMO$Cł PORANNE. 
8.00 Wyda1·zenla aktualne. 8.20 
Koncert por Hnny . 8.55 Pleśn i 
mlisowe. 9 IO Komunlkaly 12 U4 
DZIENNIK. 14 10 Dla klasy li -
,,Wielkte pn:1nie „ - slui..:howiskn. 

'14.30 Dla klas V, VI I VII -
„Melttti1e wsi I akordy buntu". 
l5.00 Utwory skrzypcowe. l5. I O 
. ,Reko1·d"' - humoreska K. Cap-

' ka 15.30 Ola dzieci - „Willa 
1 Malejew w szkole t w domu", 

1

16 UO ,.Wszechnica Rarltowa" -
wykład z cyklu: .. Historia Pol­
ski" (I) Lli.20 Koncer1 solistów. 

! ló.40 Auciycja dla kobiet pt.. 

I 
.. Szkoła Matek"". 16':°50 Pieśni I 
tarlce naszego regionu. l 7 OO 
WIADOMllśCI POPOŁUDNIOWI!:. 
17 05 R«<liowy Kl ub Rac)orrnllza­
torów , 17.20 „Uflcemwle dob• e-
go planu··. 17.30 .. z mikr-aronem 
przez m lasto f wieś"' l 7 45 .. Słu­
chamy muzyki". 18.20 Na boi-

. skach t bieżniach. 18.30 Radio· 

I 
wy poradmk )ęzykowy. 18.40 
Koncerl 111.10 ,.W,zechnlca Ra­
diowa'" - wyktad z cyklu: .. XIX 

I Zjazd KPZH". 19.30 Muzyka I 
aktualności. 20.0tJ .. Oysµuty Kslę· 

I dza Dobr·odzleja··. 20.20 Audycja 
z cyklu: •. Lurlzlom Planu 6-tet­
nlego" - koncert. 21.00 OZIEN· 
NIK . 21.32 .. Taniec godzin·· z 
opery .. Gioconda··. 21.40 Muzy­
ka taneczna. 22.00 .. W~zechnlra 
Radiowa" - wykład z cyklu: 
,.Mate1·iallzm <llalektyczny I hl· 
storyczny" tli) 22.20 Warla<•je 
na tematy Paganlnl'ego. 22 45 
Muzyka kame1·alna. 23.25 Kon. 
cert chóJ"U Polskie,o:o Rańla. 23.50 
OSTATNIE WIADUM0$Cl. 

l .~KOTLLA'HZ„ 
Łólła ul. PKWN Nr 35, 

tel. 157-29, 
prowadzi punkt usługowy 

przy ul. Wł. Bytomskiej 6, 1 
NAPRAWIA WAGI 
ROŻNEGO TY P V 

215-K 

Dzisiejsze) nocy dyżuruJą „„ 
stępujące apteki: Obrm\ców Sta· 
lingradu 15, Pabianicka 218. Ja• 
racza 32, Stal111a 50. WróblPW• 
sklego 54, Kopernika 26. Piotr• 
kowska 67 Plac Kosciel ny 8. Ał. 
Kości uszki 48. 

Dytur położnlczo-ąlnekoloąlez. 
ny: rlziś ~d godz. 8 do 20 dyżuru· 
je Szpital tm. dr M. Madurowicza. 
ul. Krzemieniecka 5, od gnctz. '.lO 
do 8 Szpital Im. dr H. Wolf, uL 
Łagiewnicka 34. 

PAN.S'J'WOWY TEATR POWSZEC!ł> 
NY - godz. 19 - ,.Intryga I 

· mllosć"'. 
PANSTWOWY TEATR NOIYY -

n1ą&zyuuy. 

PANSTWUWY TEA"J:R IM. STEFA· 
NA JAHACZA - god"l.. 111 
„Dyrektor··. 

TEAJ'R MAŁY - godz. 19.15 -
„Domek trzech dziewcząt". 

TEAJ'R MUZYCZNY - godz. 19.15 
,.Kraina uśmiechu·· . 

TEATR MŁODEGO WIDZA 
gorlz. 17 - •. o dz1e111ym szew· 
C•Yku ·'. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN"" - godz. 17 -
.. Jas s~pak"', 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,.PINOKIO"' godz. 17 -
.. Ską1 · b na pustkowiu". 

PAŃSfWOWA ~-ILHAHMONIA -
godz. 19.30 - XXI V Koncert 
Symfoniczny··, 

BAł.TYK - „Bohatel'Owle I boha· 
terkl" - gudz. 16.30, 18.30, 
2u.;JO. 

GO YNIA - Program rtlmów do­
l<urnental11ych i kultural110„ 
oswiatowych: - godz. Hl, 19. 
„Ulica Graniczna" - godz. 20. 
Progl'am dla najmłodszych -
godz. 16. 17 . 

Mt.OUA GWARDIA - „Bitwa Sta• 
llngradzka" I ser. - godz. 
rn, 18. 20. 

Mt,ZA - „Nie ma. pako.lu pod 
oliwkami" - godz. 18, 20. 

j'lONIER - „Bitwa o 9zyay" -' 
godz. ( 7, 19. 

POLONIA - NA po sobocie Jest . 
niedziela" - godz. 16, 18, 20. 

PRZIWWióśNlE - .. Fanfan Tuli· 
pan· - god•. 18, 20. 

l MAJA - „Człowiek bez jutra" 
- godz. 17, 19. 

REKORJ) - „Niezapomniany rok 
1919"' - godz 18, 20 . 

ROMA - .. Pl'zybrana córka"' -
godz. 18. 20. 

SOJUSZ - „Ollla"' - godz. 18 :10 
STYLOWY - nieczynne z powo• 

du remontu. 
śWIT - „Dzieci z Jednego pod• 

wórka'" - godz. l 7 45, 20 . 
1'ATHY - ,.Nie ma pokoju port 

oliwkami' - gorlz. 16, IB, 20. 
WISLA - „$wlalla w Koordłl" 

- godz. 16, 18, 20. 
Wt.óKNIARZ - .. OJ"Oga nadziel" 

- godz. 16. 18. 20. 
WOLNO$C - ,.Kwiat miłości" -

godz. 16, 18, 20. 
ZACH~TA - „Gęsi Bahy Jagi" 

program składany _. 
godz. 18. ;w. 

Zawiadomieni.e 
SPOŁr;>ZIELNIA PRACY 

·"Siatlia·'-
w Łodzi, ul. Cz. Hutora 1 

. tel. 146-95 ,, 
zawiadamia, 
konstrukcje 
my, furtki) 
maszyn. 

że wykonuje 
ogrodnicze (bra­
oraz osłony do 

153-K 

Poszukiwani pracownicy Prządki b Ra maszyny o rącz-
Kierownika sekcji transportu, 
planistę materiałowego za­
trudni Miejskie Przedsiębior­
stwa Wodociągów I Kanaliza­
cji w Lodzi, ul. 22 Lipca nr. 5. 
Podania wraz z życiorysami 
pr~yjmuje Sekcja Personalna, 
P?kój nr. 32. 473-K 

kowe, monterów maseyno­
wych, robotników gospodar­
czych zatrudnią natychmiast 
SródmieJsko - Łódzkie Zakła­
dy Przemyslu Jedwabniczego 
Łódź, ul. Roosevelta 10. Zgło-
szenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 437-K 

Redaqu)o kołeqlum. Redaktor nacr.elny przyjmuje codziennie w godz. 12 - 14, sekretarz odpowiedzialny w 1odz. Hi - 12 Telefony: centrala 1elefonlczna 2a!J OO (łączy ze wszystkimi działam(} . redaktor nacz. 2111·14. •ekretar> odpow. 219 011 dział pan )ny 216 19 dzl ł ko­
respondentów ll•tów czytelnlkbw i tnte!'wencJI 219-42, dział miejski 260 42, dział włókienniczy 216·11. dział 1-olny 146 R2 d•tal •Pnr'IOWY t41 71. R"rlokrja nocn• !.'IR 81. Dział oqłoszer'I - t.6dt. ul. Piotrkowska 96. tel. 11150 t ll4·7b. Wydawca: RSW .Prasa·• ~dres RedakcJl•~t.ódt, 
Piotrkowska 9e. 
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